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Marszałek Sejmu
Czesław Wycech 
w tarnowskich „AZOTACH W Zakładach Azotowych w 

Tarnowie — mimo zimy — 
trwają obecnie gorące dni peł­
ne napięcia i gorączkowej pra 
cy. Jest to bowiem okres roz­
ruchu technologicznego jed­
nych — i końcowych prac 
montażowych innych obiek­
tów Tarnowa II.

ODWIEDZAMY TEREN 
BUDOWY PCW

Załogi budowlano-montażo­
we tam pracujące, przyjęły 
zobowiązania, że wszystkie ro­

Pod koniec ubiegłego miesiąca przebywał na terenie 
województwa krakowskiego marsziłek Sejmu PRL 

. i przewodniczący NK ZSL Czesław Wycech. Wziął on 
udział w uroczystościach otwarcia szkoły Tysiąclecia 
w Łyse Górze, a następnie w towarzystwie sekreta­
rza KM PZPR M. Hebdy, przewodniczącego WK ZSL 
inż. St. Kozieła, z-cy przewodniczącego Prezydium 
WRN mgr inż. W. Zydronia przybył do Źakładów Azo­
towych w Tarnowie.

Marszałka i towarzyszące mu osoby powitał dyrek­
tor naczelny tarnowskiego kombinatu poseł inż. St. 
Opałko, zapoznając ich z rozwojem i pracą tego czoło­
wego w kraju zakładu przemysłu chemicznego. Po 
czym goście, wraz z przewodniczącym Prezydium 
WRN J. Nagórzańskim i 1 sekretarzem KP PZPR w 
Tarnowie mgr E. Michoniem zwiedzili poszczególne 
obiekty produkcyjne, po których oprowadzili ich dyr. 
inż. St Opałko i I sekr. KZ PZPR R. Kozioł.

Cz. Wycech żywo interesował się produkcją „rolni- 
. czą” tarnowskich „Azotów”.

Drugiego dnia marszałek Cz. Wycech spotkał się w 
salach Domu Kultury Zakładów Mechanicznych „Tar­
nów” z zasłużonymi ludowcami z powiatów tarnow­
skiego, brzeskiego i dąbrowskiego. (Zyk)
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VI Zakładowa Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza ZKS
w tarnowskich „Azotach
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boty montażowe pierwszego 
ciągu PCW zostaną zakończo­
ne w terminie do 31 grudnia 
br., tak by od 1 stycznia 1966 
roku można było przystąpić 
do rozruchu mechanicznego 
pojedynczych urządzeń, póź­
niej całych instalacji tej wy­
twórni. Zespół montażowy 
„Naftobudowy”, którym kie­
ruje Jerzy Szelest prowadzi 
prace w obiektach syntezy 
chlorowodoru, stokażu ciekłe­
go CW oraz polimeryzacji ga­
zowego chlorku winylu.

mi, naukowcami, działaczami 
politycznymi i gospodarczymi, 
inspirowanie i inicjowanie 

(Ciąg dalszy na str. 2)

— Stan prac montażowych — 
jak informuje nas kierownik 
— jest już poważnie zaawan­
sowany. Wykonano około 85 
proc. prac. Pozornie bezładna 
plątanina rur i przewodów’, 
która dziesiątkami kilome­
trów opasuje i łączy różne u- 
rządzenia, zostaje funkcjonal­
nie podporządkowana techno­
logicznym prawidłom.

Pracowników w tym zespole 
jest wprawdzie tylko 11, ale 
jak zachodzi potrzeba, to pra­
cują oni po 12 godzin. Dopin­

guje ich do tego odpowiedni 
bodziec. Dyrekcja „Naftobu? 
dowy” bowiem wyznaczyła 4 
tys. zł nagrody dla pracowni­
ków, którzy z powierzonych 
sobie zadań wywiążą się w 
terminie.

Pracownicy „Energoapara- 
tury” powiadają: „... prace 
przy montażu aparatury ste­
rowniczej na obiekcie W 2 — 
mimo późnego przystąpienia 
do robót w związku z pracami 
wykończeniowymi na pólspa- 
laniu są już w 70 proc, wyko­
nane. I gdy tylko dostaniemy 
na czas elementy łączne do 
drutowania szaf pomiarowych, 
termin wykończenia tych prac 
zostanie dotrzymany...”.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Plebiscyt 
sportowy

„Wybieramy najlepszych 
sportowców Ziemi Tarnów 
skiej 1965 roku” — ROZ­
POCZĘTY!

(Na stronie 6 podajemy 
regulamin plebiscytu i li­
stę kandydatów do miana 
najlepszego sportowca Zie 
mi Tarnowskiej).

Najwyższy czas udać się z 
mamą po zakupy świąteczne. 
Maluchy są przejęte swoją 
rolą, ponieważ wybór pięk­
nych bombek wymaga namy­
słu...

1 grudnia br w Zakładach Azotowych w Tarnowie 
odbyła się VI Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
ZMS. W obradach m. in. wzięli udział: poseł na Sejm 
dyrektor naczelny Zakładów inż. Stanisław Opałko. I 
sekretarz KZ PZPR tow. Ryszard Kozioł, wiceprzewad 
niczący ZW ZMS tow. Wojciech Hydzik, przewodniczą­
cy ZP ZMS tow. Edward Urban, członkowie prezydium 
rady zakładowej i robotniczej, sekretarze POP, PZPR 
oraz delegaci reprezentujący poszczególne zakładowe 
i szkolne koła ZMS. Obecni byli również przedstawi­
ciele organizacji ZMS kopalni „Wieliczka”.

Uroczysty moment w czasie 
VI Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej organizacji ZMS 
tarnowskich Azotów. Legity­
macje partyjne ZMS-owcom 
wręcza I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR tow. Ry­
szard Kozioł.▼

Referat sprawozdawczy, o- 
ceniający dwuletnią działal­
ność ZMS, wygłosił wiceprze­
wodniczący ZZ ZMS tow. Jó­
zef Łabuda.

Działalność ta była wszech­
stronna i bogata. Jej rezulta­
ty odczuwa zarówno sama mło 
dzież, jak i kierownictwo za­
kładów. Wiele miejsca w pra­
cy organizacji zajęły proble­
my wychowania ideowe­

go młodzieży, przygotowa­
nia jej do aktywnego u- 
czestniczenia w budowie so­
cjalizmu, do ofiarnej pracy na 
rzecz zakładów i środowiska. 
Organizacja ZMS wzrosła li­
czebnie i wzmocniła się orga­
nizacyjnie. Najaktywniejsi jej 
członkowie wstąpili do PZPR. 
Obok pracy ideowo-politycz- 
nej zetemesowcy podejmowali 
cały szereg cennych inicjatyw 
programowych.

Z okazji Święta Pracy, ijry- 
borów do Sejmu, dla ucisze­
nia Rewolucji Październikowej 
w czynie społecznym młodzież 
przepracowała ponad 15 tys. 
godzin, głównie przy porząd­
kowaniu terenów zakłado­
wych, 3500 godz. przepraco­
wanych zostało przy adaptacji 
zakładowego ośrodka wypo­
czynkowego ZMS „Mewa”, 
prawie 4300 roboczogodzin — 
przy budowie stadionu lekko­
atletycznego. ZMS zwracał 

- baczną uwagę na rozwój so­
cjalistycznego współzawod­
nictwa pracy o tytuł BPS, 
OPS. Powstały nowe zespoły, 
dalszych 20 brygad uzyskało 
tytuł BPS w bieżącym roku.

Wprowadzona została-w na­
szych zakładach społeczna for 
ma pomocy racjonalizatorom 
przez utworzenie 9 społecz­
nych brygad pomocy racjona­
lizatorom. Wykłady na różne 
tematy, czynne włączenie się 
do akcji podnoszenia kwalifi­
kacji, opieka nad stażystami, 
organizowanie wieczorków ta­
necznych, spotkań z literata-

S9»

UWAGA! Wyniki konkursu
„Michał Szołochow w literaturze i filmie” podajemy 
na stronie 5.

Szczęśliwym zdobywcą pierwszej nagrody (niemiec­
ka elektryczna maszynka do golenia) został HENRYK 
JUSZCZYK — Tarnów-3, ul. Zbylitowska 33/19.

Zakłady Azotowe JWerzyiT najlepsze w I półroczu!
Ocena wyników współzawodnictwa międzyzakładowego za I półrocze 1965 r. dokonana 

w Zjednoczeniu Przemysłu Azotowego wyłoniła najlepsze zakłady w przemyśle azotowym. 
Najwyższą lokatę uzyskała załoga Zakładów Azotowych „Kędzierzyn”, zdobywając za­
szczytne wyróżnienie w postaci sztandaru Prezesa Rady Ministrów i CRZZ.

Z osiągnięć „Kędzierzyna” na szczególne podkreślenie zasługuje m. in. opanowanie pro­
dukcji mocznika na 2 ciągach, wysokie wy konanie wskaźników techniczno-ekonomicz­
nych i doskonałe wyniki uzyskane we współzawodnictwie wewnątrzzakładowym.

Delegacja naszego przedsiębiorstwa przekazała na zorganizowanej z tej okazji uroczy­
stości w Kędzierzynie serdeczne gratulacje dla dzielnej załogi tego zakładu pracy.

Tarnowska MIW 
uchwaliła budżet i plan 
gospodarczy na rok 1966

Odbyta niedawno sesja MRN w Tarnowie, w której 
wzięli również udział posłowie na Sejm E. KOWAL 
i inż. St. OPAŁKO, została poświęcona uchwaleniu bu­
dżetu i planu gospodarczego dla m. Tarnowa na rok 
1966. Ponadto na sesji rozpatrywano sprawę ustalenia 
wysokości opłat na fundusz miejski craz norm zalud­
nienia w Tarnowie w latach 1966—70.

W części roboczej sesji prze 
wodniczący Prezydium MRN 
J. Klose przedstawił radnym 
perspektywy rozwojowe Tar­
nowa na lata 1966—1970 ze 
szczególnym uwzględnieniem 
planu 1966 r. oraz dokonał o- 
ceny wykonania planu gospo­
darczego za 3 kwartały br. 
Niepokojącym objawem jest 
niepełna realizacja zadań in­

denta, budynek gospodarczy

westycyjnych planu terenowe­
go. Z kwoty 67,3 min zł „prze­
robiono” zaledwie 65,1 proc, 
tej sutfty. Rzutuje na to szcze 
gólnie słaba realizacja potrzeb 
w zakresie gospodarki komu­
nalnej, co widać przy „histo­
rycznej” przebudowie ulicy 
Krakowskiej. Mimo tych trud­
ności, miasto pozyskało 756 
izb mieszkalnych, Dom Stu- 

szpitala. Na podkreślenie za­
sługuje akcja czynów społecz­
nych, których wartość do koń 
ca bieżącego roku zamknie się 
kwotą 3 min zł.

Głównym kierunkuiem roz­
woju gospodarczego miasta w

(Ciąg dalszy na str. 2)
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W odpowiedzi 
na akcję „Sygnał”!

Wprowadzona przed kil­
koma miesiącami przez 
ZMS akcja „Sygnał”, obej­
mująca swoją działalnością 
skracanie czasu remontów 
aparatury i urządzeń oraz 
wykonywanie prac wynika­
jących z najpilniejszych 
potrzeb Zakładów — roz­
wija się pomyślnie!

Członkowie ZMS i bry­
gad pracy socjalistycznej z 
wydziału nawozów azoto­
wych w odpowiedzi na 
akcję „Sygnał”, w miesiącu 
pażdziernku wykonali sze­
reg prac. Członkowie ZMS 
koła wydziału soli z grupy 
remontowej oddziału dwu- 
fosfatu skrócili remont: 
młyna mokrego nr 2, pompy 
suspenzji, pompy popłu- 
czek, rekatora nr 2, filtra 
obrotowego, zaoszczędzając 
w ten sposób 5.800 zł!

Członkowie brygady pra­
cy socjalistycznej i zete- 
mesowcy wydziału soli z 
grupy remontowej oddziału 
saletry wapniowej i oddzia­
łu azotanu amonu, w paź­
dzierniku skrócili remont 
pompy ługu, pompy próż­
niowej, taśmy transporto­
wej, taśmy produkcyjnej, 
rurociągów i armatury za­
oszczędzając 7.100 zł.

Brygada walcząca o ty­
tuł BPS brygadzisty Tade­
usza Kukiełki, wraz z 
członkami ZMS koła wy­
działu soli wykonała w 
skróconym terminie remont 
pompy próżniowej nr 1 
oraz turbodmuchawy, co 
dało oszczędność 1.600 zł.

Ostatni — jesienny prze­
gląd stanowisk pracy doty­
czył stanu techniki, wynalaz­
czości oraz organizacji i 
warunków pracy. Odbywał 
się pod hasłem: „Postęp 
techniczny w służbie czło­
wieka”.

Dla jego sprawnego prze­
prowadzenia powołano ko­
misję główną społecznego 
przeglądu, której przewod­
niczył przew. Rady Zakłado­
wej — Stanisław KUROW­
SKI. Również wszystkie 
zakłady, Biuro Projektów i 
SOWI posiadały własne 
komisje. Na niedawno odby­
tym posiedzeniu, komisja 
główna wypowiedziała się o 
realności i przydatności

wniosków zgłoszonych przez 
poszczególne zakłady.

Korzystając z pomocy se­
kretarza komisji, kierownika 
sekcji Działu Postępu Tech­
nicznego Edwarda FABERA,

425 wniosków. Już podczas 
trwania akcji zrealizowano 
101 wniosków komisji. Z 
pozostałych 324 wniosków, 
208 będzie wykonanych do 
końca bieżą.: 2g o roku, a

i braki zgłaszane podczas 
wiosennego przeglądu zakła­
dy: transportu (91 proc, re­
alizacji wysuniętych wnios­
ków), SOWI (85 proc.), labora­
torium badawczego (73 proc.)

Odgłosy jesiennego przeglądu stanowisk pracy
mogliśmy się zapoznać z 
dotychczasowymi wynikami 

październikowego przeglądu.
Na terenie kombinatu 

zgłoszono w czasie przeglądu 
356 nowych wniosków oraz 
powtórzono z poprzedniego 
przeglądu 69, co łącznie daje

reszta w następnych latach. 
Największą liczbę braków i 
usterek zanotowano w zakła­
dach: produkcji nawozów-57, 
kaprolaktamu-56, syntezy-53, 
chloru-36, ZBACh-28.

Warto poinformować, że 
najsprawniej usuwały usterki

ZBACh (69 proc.) i z-dy ka- 
prolaktamu i syntezy (po 68 
procent).

Najwięcej wniosków sfor­
mułowanych przez komisje w 
czasie ostatniego przeglądu, 
dotyczy urządzeń zabezpiecza­
jących — 110; higienizacji po­

mieszczeń i procesów techno­
logicznych (głównie hermety- 
zacji i wentylacji urządzeń) 
— 81; porządku i ładu przy 
stanowiskach pracy, w halach 
i na terenie całego kombina­
tu — 80; obiektów budowla­
nych — remonty — 45.

Należy stwierdzić, iż paź­
dziernikowy przegląd został 
poważnie potraktowany. Za­
kładowe komisje zgromadziły 
wnioski o dużym ciężarze 
gatunkowym. Przeważają 
sprawy przygotowań Uo zi­
my, poprawy warunków so­
cjalno-bytowych i higieny po 
mieszczeń. Niemało uwagi 
poświęcono podczas przeglą­
du bhp i porządkowaniu te­
renów przyzakładowych.

Tarnowska MRN uchwaliła...
(Ciąg dalszy ze str. 1)'

nadchodzącej pięciolatce, bę­
dzie nadal rozbudowa istnie­
jących i budowa nowych za- 
Kładów przemysłowych, przy 
założeniu dalszej poprawy w 
pozostałych działach gospodar 
ki narodowej.

Uchwalony budżet miasta 
na rok 1966 wynosi po stronie 
dochodów i wydatków 172,8 
min zł. Mimo tak znacznych 
nakładów, wiele zadań gospo­
darczych trzeba będzie reali­
zować wspólnym wysiłkiem 
społeczeństwa. Zakłada się, że 
wartość czynów społecznych w 
przyszłym roku wyniesie 5,5 
min zł. Po przyjęciu uchwały 
o zatwierdzeniu budżetu i pla­
nu gospodarczego Tarnowa na 
rok 1966, miała miejsce oży­
wiona dyskusja.

Do najciekawszych należa­
ło wystąpienie dyr. nacz. ZA 
inż. St. Opałki, który zaape­
lował do tarnowskich potenta-

tów przemysłowych o podjęcie 
wspólnego czynu społecznego 
budowy gmachu dla techni­
kum elektro-mechanicznego. 
Radny Babiarz mówił o spra­
wach zdrowia publicznego, o 
konieczności zapewnienia wy­
działowi zdrowia specjalistów, 
a szczególnie rentgenologa. 
Radna WRN M. Honkowicz 
wskazała na potrzebę zapra­
szania na sesje MRN dyrekto­
rów przedsiębiorstw, tak bez­
pośrednich kontrahentów 
MRN, jak i użytkowników u- 
rządzeń komunalnych miasta. 
Komendant MO radny ppłk 
J. Jaskółka zwrócił uwagę na 
konieczność uporządkowania 
ulic i zwiększenie dotacji na 
oświetlenie miasta, co zapew­
ni mieszkańcom osobiste bez­
pieczeństwo.

Miejski Komitet Przeciwal­
koholowy wystąpił z postula­
tem wprowadzenia zakazu 
sprzedaży detalicznej i poda­
wania w zakładach gastrono-

micznych alkoholu o mocy 
ponad 18 proc, w dniach wy­
płat, tj. 1, 10, 15 i 25 każdego 
miesiąca. Sesja po przedysku­
towaniu zagadnienia podjęła 
uchwałę, sankcjonującą powyż 
szy zakaz. •

B. Wit.

Nie rozpalaj ognia w 
piecu za pomocą ben­
zyny czy nafty, nie 
spowodujesz wybuchu, 
a tym samym pożaru!

Wychodząc z miesz­
kania sprawdźcie czy 
nie pozostał ogień w pa­
lenisku, maszynka e- 
lektryczna lub żelazko 
pod napięciem!

Zapałki w ręku dziec­
ka — to groźba dla ży­
cia, to pożar!

VI Zakładowa Konferencja Sprawozdawczo 
Wyborcza ZMS w tarnowskich „Azotach1*

(Ciąg dalszy ze str. 1) twa pracy o tytuł przodowni­
ka pracy socjalistycznej.

ZMS zamierza w dalszym 
ciągu zachęcać młodzież do 
zdobywania kwalifikacji, za­
biegać o utworzenie zaoczne­
go technikum z punktem kon­
sultacyjnym na miejscu ce­
lem umożliwienia dokształca­
nia się młodzieży pracującej 
w ruchu zmianowym. Istotną 
rolę w pracy organizacji po­
winny odegrać sprawy kultu­
ralnego spędzania wolnego 
czasu przez młodzież. Ambi­
cją organizacji jest zwiększe­
nie udziału młodzieży W pra­
cach zespołów artystycznych 
ZDK, propagowanie sportu, 
turystyki, a więc czynnych 
form wypoczynku ma stano­
wić jedną z najważniejszych 
pozycji w pracy ZMS.

Zasygnalizowaliśmy tylko 
nieliczne problemy, nad któ­
rych rozwiązaniem ma praco­
wać zeterr.esowska młodzież. 
Tocząca się w czasie obrad 
dyskusja wykazała, że mło­
dzież naszych zakładów ce-

Wielu akcji, podejmowanie 
Bfiwych form pracy — np. ob­
jęcie patronatu nad budową 
kwasu IV — to główne za­
gadnienia, którymi zajmowała 
się Organizacja w minionej 
kadencji. Nie sposób w tym 
miejscu wymienić wszystkich 
form pracy ZMS, było ich bar 
dzo dużo, większość zamierzeń 
została pomyślnie zrealizowa­
na.

Jak owocna była działalność 
Organizacji ZMS w minionym 
Okresie, tak ambitny jest jej 
prógram działania na najbliż­
sze dwa lata, który nakreślo­
ny został przez tow. Adolfa 
Prosówicza.

Zetemesowcy wychowywać 
będą młodzież w poczuciu od- 
powiedzialności za los Włas­
ny, zakładów i środowiska.

Kontynuowane będą wypró 
bowane formy pracy. Bardziej 
konkretnie i z większym ro­
zeznaniem ukierunkowany ma 
zostać ruch współzawodnictwa 
gracy, ze szczególnym zwró­
ceniem uwagi na rozwój in- chuje wielka troska o prawi- 
dywidualnego współzawodnic- dłowy rozwój kombinatu.

Zabierając głos w dyskusji 
dyrektor naczelny inż. Stani­
sław Opałko podkreślił duże 
osiągnięcia w organizacji mło 
dzieżowej zwracając uwagę na 
sprawy, które powinny domi­
nować w działalności ZMS. 
Uznał on za bardzo ważną 
sprawę podnoszenia kwalifi­
kacji pracowników, zaangażo­
wanie społeczne i ogólną kul­
turę współżycia w pracy, 
współpracy ZMS z innymi or­
ganizacjami w zakładach i 
młodzieżą niezorganizowaną 
oraz pełną konsekwencję w 
pracy.

I sekretarz KZ PZPR tow. 
Ryszard Kozioł w swojej wy­
powiedzi podkreślił niemały 
dorobek organizacji ZMS w 
ubiegłej kadencji, jej duży u- 
dział i zasługę w zdobyciu 
przez nasze zakłady najlep­
szego miejsca we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym w regionie krakowskim. 
Zaznaczył m. in., że zeteme- 
sowcy powinni zająć się spra­
wą polepszenia wyników nau­
czania w zespole szkół przy­
zakładowych, gdyż są one 
niezadowalające. Waźhym, u-

3 x dlaczego ••• ?
W bieżącym roku uporząd­

kowana została gospodar­
ka materiałowo-surowcowa 
przedsiębiorstwa, m. in. go­
spodarka drewnem. W myśl 
nowych przepisów zgromadzo­
ne drewno odpadowe, przezna 
czone jest ( 
wniosków rad 
na przydziały 
ków.

Tak właśnie 
rownictwo wydziału 
azotowego II, oddając 28 IV 
br. na wagę 1300 kg odpadków 
drewna. Rada oddziałowa 
przygotowała też wnioski, ze­
brała od pracowników pienią­
dze za drewno i starała się 
je wpłacić gdzie potrzeba. Nie­
stety, na darmo! Okazało się

roerystym momentem konfe­
rencji było wręczenie przez I 
sekretarza KZ PZPR tow. R. 
Kozioła legitymacji partyjnych 
14 zetemesowcom.

Uczestnicy konferencji doko­
nali wyboru nowych władz 
organizacyjnych na lata 1966 

■—1967. Przewodniczącym ZZ 
ZMS wybrany został ponow­
nie tow. Adolf Prosowicz.

W skład prezydium weszli 
towarzysze: Józef Łabuda — 
wiceprzewodniczący do spraw 
organizacji, mgr inż. Andrzej 
Bachowski — Wiceprzewodni­
czący do spraw produkcji, 
Wiesław Baszczowski — wice­
przewodniczący do spraw pro­
pagandy, inż. Eugeniusz Stel­
mach wiceprzewodniczący 
do spraw szkolnych, oraz Ro­
man Stadnicki, mgr Otylia 
Olejnik, Edward Garbarz i Je­
rzy Bochenek.

Aktyw kierowniczy zakła­
dów i załoga kombinatu darzą 
pełnym zaufaniem organiza­
cję1 TMS, liczą na to, że zada­
ni 'wytyczone W jej progra­
mie działania zostaną zreali­
zowane.

(ZR)

(na podstawie 
i oddziałowych) 

dla pracowni-

postąpiło kie- 
kwasu

Przeciwgruźlicze
w Tarnowie

Na budowach Tarnowa II ją ogrzewanie konieczne do 
kontynuowania prac w okre­
sie zimy.

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Również Przedsiębiorstwo 
Instalacji Przemysłowych — 
pod nadzorem inspektora inż. 
H. Grzebielucha — kończy 
pft.ce przy instalowaniu cen­
tralnego ogrzewania w budyń 
kach PCW. Natomiast „Nafto-

budowa” wykonała już wszy­
stkie podłączenia Zewnętrzne 
i przeprowadza w tei chwili 
próby ciśnieniowe. Izolacją 
cieplochronną sieci rozdziel­
czej wody grzewczej — zajmu­
je się „Termoizolacja”. Istnie­
je więc nadzieja, że już nie­
długo obiekty PCW otrzyma-

SĄ JESZCZE BRAKI...

bowiem, że na wadze nie ma 
już żadnego drewna odpadko­
wego i takiego nie było przez 
całe lato.

Kto więc zabrał te 1300 kg 
drewna, przekazanego przez 
wydział kwasu azotowego II? 
Dlaczego nie otrzymali go 
pracownicy tego wydziału?

DLACZEGO?

Tak przedstawia się w skro 
cie stan prac budowlano-mon­
tażowych na obiektach PCW. 
Nie znaczy to jednak, że bu­
dowa ta przebiega w pełni 
sprawnie. Na jej wykończenie 
rzutuje tu w pierwszym rzę­
dzie terminowa dostawa urzą­
dzeń. Jak dotychczas, nie ma 
tu jeszcze w komplecie po­
trzebnej aparatury pomiaro­
wo-kontrolnej i sterowniczej 
do zakończenia montażu pierw 
szego etapu.

Można mieć pretensje rów­
nież do KPBEiP, które do­
tychczas nie zakończyło robót 
budowlanych, obok wzniesio­
nych obiektów produkcyjnych 
Chodzi mianowicie o wykona­
nie kanałów i wykopów po­
trzebnych dla ułożenia ostat­
nich rurociągów. Przedsiębior­
stwo nie wykańcza również 
budynku W-6, w którym ma 
mieć siedzibę załoga obsługu­
jąca PCW i w którym mieścić 
się będzie warsztat remonto­
wy.

Obiekt W-6 po wyprowadzę 
riiu się z niego pracowników 
„Naftobudowy”, stoi opuszczo­
ny, ze zniszczeniami spowodo­
wanymi roczną eksploatacją.
• Okna są powybijane, 

drzwi zniszczone, brak zam­
ków i klamek, instalacja 
grzewcza i wentylacyjna zni­
szczona korozją — bo wyko­
nawca jej nie zabezpieczył.

* Brak jest chętnego do 
usunięcia zniszczeń spowodo­
wanych niewłaściwą eksploa­
tacją.

KPBEiP nie wykonało rów­
nież fundamentów pod obra­
biarki, które cierpliwie czeka­
ją w magazynie, a mogłyby 
już przynosić Zakładom ko­
rzyści.

Należałoby również pomy­
śleć i o obsłudze dla tego za­
kładu. Najwyższy czas przy­
jąć do pracy mistrzów, nad- 
mistrzów i pracowników fi­
zycznych, którzy w okresie 
rozruchu powinni być na swo­
ich stanowiskach i od począt­
ku zapoznać się z tajnikami 
tych skomplikowanych urzą­
dzeń...

W czasie tegorocznych Dni 
Przeciwgruźliczych zorgani­
zowanych w feiaeSi 1—10 
hm. mieszkańcy Tsraowa •- 
bejrzeli okolicznościową wy 
stawę, którą urządził Od­
dział Powiatowy — 
zem z Obwodową 
nią PKP, zaś w 
miasta odbywały 
wyświetlono szereg filmów 
o tematyce PCK-owskiej.

W naszej dzielnicy pra­
cownicy służby zdrowia wy­
głosili cykl pogadanek przez 
radiowęzeł zakładowy, a 
miejscowa przychodnia wy­
konała okolicznościowa ga­
zetkę. Na zakończenie „Dni” 
Wiceprzewodniczący zarzadu 
Oddziału Powiatowego PCK 
lek. med. Leszek PĘKALA 
wygłosił w DK Zakładów 
Mechanicznych „Tarnów” od 
czyt pt. „Gruźlica — choro­
ba społeczna”.

Walka z gruźlicą na na­
szym terenie przynosi zadowa 
lające wyniki. W Tarnowie 
zarejestrowano ostatnio za­
ledwie 250 nowych wypad­
ków zachorowań na tę cho­
robę. Średnia krajowa umie­
ralności na gruźlicę wynosi 
4 proc., natomiast tarnowska 
tylko 1,7 proc. Przychodnia 
Przeciwgruźlicza w Tarno- 
wie-Swierczkowie posiada 
320 pacjentów, z tego o cho 
robie zaawansowanej 90 o- 
sób. Nowych wypadków za­
notowano tutaj w br. 50, 
podczas gdy w ub. r. takich 
wypadków było 70. W ub. 
r. wykonano w tarnowskich 
placówkach zdrowia 35.875 
zdjęę małoobrazkowych, a 
próbami tuberkulinowymi o 
bjęto 1063 dzieci do lat 14 
i 239 osób do lat 19.

Jak widać, profilaktyka i 
systematyczne leczenie są 
nomocne w zwalczaniu tej 
jeszcze groźnej dla ludzko­
ści choroby.

PCK ra-
Przychod 
szkołach 

się apele,

(Zyk)

Zaopatrzenie pracowników 
kombinatu w odzież roboczą i 
ochronną — to sprawa nie­
zmiernie ważna. Szczególnie 
w okresie jesienno-zimowym, 
kiedy wiele prac wykonywać 
trzeba na wolnym powietrzu, 
w czasie deszczu lub mrozu. 
Jak więc wytłumaczyć fakt, 
że pracownicy wydziału kwa­
su azotowego II (i nie tylko 
tego) nie są należycie zaopa­
trzeni w odzież ochronną?

Chyba trudnościami w zrea­
lizowaniu kwitów Rw w ma­
gazynie głównym. Bowiem 
wydział kwasu azotowego II 
posiada kwity na kurtki prze­
ciwdeszczowe, wystawione je­
szcze w 
zowane 
powodu 
Posiada 
wice gumowe 
września, października i listo­
pada), na buty gumowe z 
trzech ostatnich miesięcy oraz 
na bluzy watowane (z paź­
dziernika i listopada). Doszło 
już do tego, że np. rękawice 
gumowe trzeba było wypoży­
czyć dla pracowników z za­
pasu inwestycyjnego, bo w 
magazynie głównym ich nie 
było.

W czym więc mają praco­
wać ludzie na stanowiskach 
narażonych na działanie śród 
ków żrących lub w trudnych 
warunkach atmosferycznych, 
jeśli nie otrzymują należnej 
odzieży?

lipcu br, i niezreali- 
do dziś, podobno z 
braku tych kurtek, 
też kwity na ręka- 

(z sierpnia,

DLACZEGO?

Pracownicy, pobierający wę­
giel deputatowy z wagi wę­
glowej, otrzymują obowiąz­
kowo oprócz pełnowartościo­
wego węgla — porcję miału. 
Wynosi ona 120 kg w stosun­
ku do 1200 kg węgla.

Kto wydał takie zarządze­
nie? Na jakiej podstawie? A 
jeśli już jest takie zarządze­
nie, dlaczego nie podano go 
do wiadomości pracowników, 
wywieszając np. zawiadomie­
nie na budynku wagi węglo­
wej.

STEFAN GOLONKA

PS. Te pytania kierujemy 
pod adresem działu zaopatrzę 
nia Zakładów Azotowych. 
Czekamy na odpowiedź.

RED.

Kursa-konferencja korespondentów TOPL
Staraniem Wydziału TOPL Ministerstwa Przemysłu Chemi 

cznego, zorganizowano w drugiej połowie listopada 
w Dusznikach Zdroju kurso — konferencję dla korespon­
dentów TOPL. W trzydniowych zajęciach wzięło udział 
ponad 90 przedstawicieli zakładów przemysłu chemicznego 
z całego kraju.

Kurso — konferencję otworzył naczelnik Wydziału TOPL 
MPCh — Wł. Henner. Następnie zebrani wysłuchali wykła­
dów red. red. H. Polaka („Żołnierz Wolności”) i M. Szczę­
śniaka („Przegląd TOPL”). Wykładowcy zapoznali korespon­
dentów z ich zadaniami w dziedzinie informacji toplowskiej.

Poruszano również problem wykorzystania radiowęzłów 
zakładowych do popularyzacji zagadnień powszechnej’ 
samoobrony. W czasie kurso — konferencji zorganizowana 
również krótkie zajęcia praktyczne, ,—
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Pierwsze beczki z chlorkiem metylu Refleks e i wnioski i 'edrteaor— - ---- -r-rg-.sr.Ł^s:

Instalacja chloropochodnych metanu
zebrania nortyjnego

Na amoniaku.*.
produkuje

W jednym z lutowych numerów „Tarnowskich Azo­
tów” pisaliśmy o nowym obiekcie Zakładu Chloru, 
którego budowa była wówczas na ukończeniu. Obiekt 
ten to wydział chloropcchcdnych metanu. Ma on pro­
dukować cenne związki chemiczne: chlorek metylu, 
chlorek metylenu i chloroform, poszukiwane przez 
przemysł syntezy organicznej, przemysł farmaceutycz­
ny i chłodnictwo. Instalacja ta jest w naszych warun­
kach rozwiązaniem prototypowym, w związku z czym 
spodziewano się poważnych trudności z opanowaniem 
procesu.

Co słychać na tej instalacji obecnie?
się zdalnie z centralnej ste­
rowni. Pozostałe, instalacje 
pomocnicze prowadzone są 
jednak przez operatowych 
bezpośrednio na instalacji.

CIEKAWA, NOWOCZESNA 
INSTALACJA

Lekka, ażurowa konstruk­
cja stalowa wypełniona apa­
ratami różnego typu _ i 
przeznaczenia, stokaż, stacja 
chłodnicza — wszystko zain­
stalowane na otwartej prze­
strzeni. Obok niewielki bu­
dynek kompresorowni,
mieszczący również warsztat, 
część specjalną i sterownię - 
mózg instalacji. Do budynku 
przylega rampa załadunkowa, 
na której leżą już pierwsze 
beczki z chlorkiem metylu 
i chlorkiem metylenu. Całość 
zwarta, nowocześnie zapro­
jektowana, kontrastuje ze sto 
jącymi obok obiektami starej 
chlorowni. Trudno się dzi­
wić. Jest młodsza technicznie 
o 30 lat.

Zwiedzamy instalację ż te­
chnologiem wydziału inż. An 
drzejem Wróblem, 
presorowni stoją 2 
śrubowe produkcji 
kiej firmy GHH

JAK PRZEBIEGA 
ROZRUCH 

TECHNOLOGICZNY

W kom- 
sprężarki 
niemiec- 
sprężają

ce gazy obiegowe do ciśnie­
nia 6 atm. Maleńkie zgrabne 
maszyny, które aż śmiesznie 
wyglądają przy kilkakrot­
nie większych od nich silni­
kach. Pracują bardzo dobrze, 
tylko niemiłosierne gwiżdżą. 
Trudno się dziwić — pracu­
ją przy 15,5 tysiącach obro­
tów na minutę.

CZY ROZWIĄZANIA PRO­
JEKTOWE ZDAŁY EGZA­

MIN PRODUKCYJNY?

Instalacja została przekaza­
na oficjalnie do eksploatacji 
wstępnej 31 lipca br. Od tego 
czasu były już prowadzone 
prace rozruchowe.

Jak informuje nas kierow­
nik wydziału inż. Józef Pa­
wlus należało przeprowadzić 
wiele operacji wtępńych, 
głównie w celu pełnego spraw 
dzenia działania układów a- 
paratury i dokładnego wysu­
szenia urządzeń dla zabezpie­
czenia przed rozkładaniem się 
produktów. Od połowy sierp­
nia rozpoczęto destylację 
chlorku metylenu zakupione­
go w Gorzowie dla pełnego 
osuszenia kolumny. Piec chlo- 
rowodoroWania metanu uru­
chomiono po raz pierwszy 19 
września. Niestety po kilku 
godzinach ruchu musiano go 
awaryjnie wyłączyć z powo­
du przedostania się ciekłego 
chloru do aparatury. Po kil­
ku dniach uruchomiono go 
ponownie. Do chwili obecnej 
wyprodukowano ponad trzy­
dzieści ton surowej mieszani­
ny chloropochodnych metanu. 
Prowadzono już rozdział su­
rówki w ciśnieniowych ko­
lumnach rektyfikacyjnych, a 
nawet sprzedano już 2 tony 
chlorku metylenu do Gorzo­
wa oraz ponad sto ton kwasu 
solnego. W chwili obecnej pro 
wadzi się dalej ruch części 
syntezowej i rektyfikacji.

pomieszczenia sterowni kie­
rują głównymi procesami pro 
dukcyjnymi.

Dużo kłopotów sprawiała 
również aparatura instalacji 
wymywania chlorowodoru 
wykonana z krajowego kar- 
batu. Porowaty materiał nie 
zabezpieczał dostatecznej
szczelności, a uszczelnianie 
kolumn absorbcyjnych wy­
magało kilkakrotnego odsta­
wienia instalacji z ruchu.

Trudności stwarza rów­
nież aparatuęą instalacji de­
stylacyjnej. Chlorek metylu, 
chlorek metylenu, i chloro­
formu są świetnymi rozpusz­
czalnikami i atakują uszczelki 
i szczeliwo dławików.

W okresie dużych mrozów 
w czasie opadów praca 

instalacji po- 
naprawdę

oraz 
przy obsłudze 
mocniczyćh . jest 
ciężka. Przecież całość apara­
tury jest zainstalowana na 
wolnym powietrzu, a tylko 
zasadnicze procesy sterowane 
są zdalnie ze sterowni.

DUŻE BRAWA DLA 
ZAŁOGI LABORATORIUM!

Dla prawidłowego prowa­
dzenia procesu technologicz­
nego produkcji chloropochod­
nych oraz kontroli jakości

produktów, niezbędne jest do­
bre opanowanie analiz chro­
matograficznych, nie stoso­
wanych dotychczas w naszych 
zakładach do kontroli produk 
cji przemysłowej. Zespół la­
boratorium wydz:ałowego pod 
kierunkiem mgr Nowosińskiej 
szybko opanował tę trudną 
metodę kontroli składu gazów 
obiegowych, surówki i pro­
duktów destylacji, co umożli­
wiło prawidłowe prowadzenie 
rozruchu technologicznego. 
Ponadto pracownicy labora­
torium zaprojektowali i wy­
konali we własnym zakresie, 
chromatograf Janaka do ozna 
czenia zawartości metanu w 
gazie ziemnym.

JAKIE PERSPEKTYWY?

Można powiedzieć, że zało­
żenia technologiczne zespołu 
badaczy z Instytutu Chemii 
Ogólnej pod k:erownictwem 
prof. Pilca i dr Anny Stegner 
oraz zasadnicze rozwiązania 
projektowe znalazły potwier­
dzenie w toku produkcji.

Aktywny udział, badaczy i 
projektanta w pracach roz­
ruchowych przyczynił się do 
szybkiego opanowania proce­
su produkcyjnego.

Już dzisiaj można powie­
dzieć, że w przyszłym roku 
praca tej prototypowej insta 
laeji da produkcję zgodną z 
założeniami projektowymi, że 
ehłodwctwo, przemysł farma­
ceutyczny i przemysł syntezy 
ÓrśrSnłcznei żósłąna ż»heżbłę- 
czone w półprodukty dotych­
czas importowane z zagrani­
cy.

Pożyteczna wycieczka

Piwo z Okocimia 
płynie już 1;2O lat

Na Zewnętrznej konstrukcji 
stalowej oglądamy palnik — 
stalowy reaktor wymurowa­
ny specjalną kilkuwarstwową 
wykładziną kwaso i żarood­
porną, w którym w tempera­
turze 500 stopni C zachodzi 
zasadniczy proces chlorowa­
nia metanu. Stanowi on 
główną troskę kierownictwa 
wydziału, okazało się jednak, 
że rozwiązanie jego 
pełni egzamin w 
rozruchu.

Sprawnie 
instalacje 
chlowodoru 
zówych, osuszania gazów, 
wymrażalniki, stacja zimna, 
kolumny rektyfikacyjne. 
Trzeba przyznać, że rozwią­
zanie projektowe i konstruk­
cyjne zastosowane przez inż. 
Łobacza z gliwickiego „Pro- 
synchemu”, który projekto­
wał część technologiczną są 
w pełni udane.

Zasadniczymi procesami pro­
dukcyjnymi — chlorowaniem 
metanu i rektyfikacją steruje

CO STANOWIŁO GŁÓWNĄ 
TRUDNOŚĆ W OKRESIE 

ROZRUCHU?

zdało w 
trakcie

pracują 
do
z gazów synte- 

osuszania

również 
wymywania

Przede wszystkim ludzie! 
Poza kilkoma doświadczony­
mi pracownikami takimi jak 
nadmistrz Witold Gacoń, 
mistrz Jan Mendo, czy operato 
wi Stanisław Gąsior, Augu­
styn Krzywda — większość 
ponad 60-osobowej załogi sta­
nowili nowo przyjęci pracow­
nicy. Ludzie ci Zetknęli się ze 
specyficzną pracą W chemii 
po raz pierwszy, cóż więc dzi­
wnego, że na początku trze­
ba było dużo Wysiłku we wła­
ściwe przeszkolenie załogi. 
Dzisiaj już część młodej za­
łogi zdobyła niezbędne do­
świadczenie produkcyjne.

Szczególnie dużo uznania 
należy się młodym, lecz zdol­
nym i ambitnym technikom 
sterowni Antoniemu Wróblo- 
wi, Ryszardowi Jaworskiemu, 
Ryszardów! Szaramie 1 Hen­
rykowi Kieciowi — absólwen 
tom PST, którzy szybko opa­
nowali swój trudny odcinek 
pracy. To oni z przestronnego

Pod koniec ubiegłego mie­
siąca br. SITPCh Koła Ener­
getyków zorganizował intere­
sującą wycieczkę do okocim­
skiego browaru. Choć pogoda 
owego dnia była nienadzwy- 
czajna, to uczestnicy wyciecz­
ki czuli się doskonale, a wpły­
nęła na to sprawna organiza­
cja wyjazdu oraz ciekawy o- 
biekt do zwiedzania, jakim 
się okażał 120-lethi „Okocim­
ski”. Tarnowscy energetycy 
mieli doskonałą okazję „pod­
patrzenia” jak się robi świet­
ne piwo, bo przecież wytwory 
tamtejszego browaru są sze­
roko znane na całym świecie. 
Dodatkową atrakcję stanowi­
ła degustacja wszystkich asor­
tymentów okocimskiego napo­
ju.

Szczególne słowa uznania 
należą się naczelnemu dyrek­
torowi Oraz głównemu techno­
logowi i mechanikowi browa­
ru, którzy nie szczędzili cza­
su i wyjaśnień, by zaspokoić 
ciekawość gdłści z tarnowskich 
„Azotów”.

Można więc również w o- 
kresie jesienno-zimowym urzą 
dzać ciekawe i pożyteczne wy­
cieczki, wyraźnym tego przy­
kładem jest inicjatywa koła

energetyków. Pomysł ten jest 
wart dalszego naśladownictwa.

A. SCH.

Tematem tego zebrania partyjnego było omówienie 
realizacji planu produkcji za trzy kwartały oraz spra­
wy skarg i zażaleń pracowników. Dobre to było t po­
żyteczne zestawienie zagadnień. Pozwoliło bowiem na 
konfrontację wysiłku załogi i wykazanej o nią troski.

Plan produkcyjny wykonano z nadwyżką równą 
dziesięeiodobowej produkcit. Wskaźniki podstawowe 
zóśtały poprawione: wydajności wodorowej 0,7 proc., 
a energii elektrycznej o ponad 9 KWh/t. Rezultatem 
tego Wysiłku była obniżka kosztów produkcji o ponad 
16 min zł. Innym zjawiskiem pozytywnym jest wyko­
nanie, a nawet pewne wyprzedzenie planu remontów 
przez służbę głównego mechanika w tym wydziale. 
Zebrani z zadowoleniem przyjęli fakt wzrostu zarob­
ków od miesiąca lipca po wprowadzeniu nowego ta­
ryfikatora.

Dyskusja wokół planu była raczej skromna. Cóż, 
plan idzie dobrze, nie ma większych kłopotów, nie ma 
więc Co szukać „dziury” w całym.

W sprawach skarg i zażaleń nie było wiele wystą­
pień, ale te które były, dotyczyły wprawdzie spraw 
drobnych ale ważnych.

„.Tow. Borowski opisał jak wygląda w godzinach 
rannych kupno śniadania W Stoiskach OZR-U. Idą 
wtedy w ruch łokcie, najpierw przy zakupie bułek, a 
potem przed Stoiskiem z wędliną, zaś... ekspedientki 
innych stoisk stoją bezczynnie, pilnując chyba znaj­
dującego się na półkach towaru. Czy tak musi być? 
Czy to my mamy usprawnić pracę — zapytuje? I chy­
ba ma rację! On powierzony wycinek pracy wykonał 
sprawnie i z nadwyżką.

...Tow. Wiśniewski — sekretarz POP, towarzysze 
Maniawski i Babiarz — kierownicy dowiadują się o 
przeniesieniach swoich pracowników (i to niekiedy 
nadzoru) z kopii nowego angażu, jaki pracownik otrzy 
muje...

...Tow. Siudut pyta dokąd będą nadrabiać plan za 
amoniak II i co jest z jego uruchomieniem?

...Zgłoszono pretensje, że kontakt załogi amoniaku 
ż odpowiedżialnymi towarzyszami z rady zakładowej 
-jest za słaby oraz szereg innych braków.

Ńić o Wierną relację jednak nam chodzi, lecz 0 wnio 
śki z tego zebrania płynące. Najistotniejsze jest chy­
ba też, by w Zebraniach, których tematyka problemo­
wą jest wcześniej znana, uczestniczyły osoby sprawu­
jące ńadzór, odpowiadające za omawian'1 wycinek. 
Na zebraniach radzą przecież gospodarze i ich należy 
posłuchać. Tylko W ten Sposób pogłębimy samorząd­
ność i uzyskamy konkretny materiał wskazujący na 
niedomogi w zarządzaniu i służący usprawnieniu na- 
szepó, nie zawsze jeszcze łatwego życia.

Drugi Wniosek to konieczność roboczego, „codzien­
nego” kontaktu odpowiedzialnych za określone odb 
cinki pracy naszego zakładu kierowników czy inży­
nierów z POP i radami — robotniczą lub związkową. 
Kontaktu nie Zleconego, lecz wynikłego z potrzeby 
konfrontacji własnych założeń i planów ż doświadcze­
niami i praktyką realizatorów. Większość ludzi mówi 
bowiem z troską o zakładzie. Żąda, by szanowano ich 
czas, by nie utrudniano życia. Mówi o słabościach 
i stawia wnioski wskazujące środki zaradcze. O ich 
realizację muszą upominać się potem egzekutywy 
POP. Ttudnó tb robić czasem, bo niekiedy wysoko 
trzeba sięgać. Ale rudzie ifń zawierzyli Wybierając do 
władz i muszą więc teraz dopilnować, by każdy zasłu­
gujący na uwagę wniosek otrzymał odpowiedź i został 
WpróWadżony w żyóie.

I jeszcze jedna refleksja! Pisząć te uwagi mam przed 
sobą protokół ż tego zebrania. Kie oddaje on ant w 
drobnej części atmosfery, jaka tam była. Na pewno 
słowa Są za ubogie, by opisać ten emocjonalny, ale 
uczciwy, robotniczy stosunek dó zakładu, do spraw, a 
ponadto pcfaiińięto w nim niektóre sprawy i dyskutan­
tów, którzy swoimi uwagami czasem ostro formułowa­
nymi, nadali zebraniu należną i pikantną przyprawę. 
Ż tego Wyhiką Wniosek następujący: w protokołach 
notować należy możliwie Wiernić, zarówno treść jak 
i formę wypowiedzi, bez Wygładzania jej w którąkol­
wiek stronę.

STANISŁAW SZOT

List do redakcji

Przedłużyć godziny sprzedaży!
Sklep mięsny na osiedlu przyzakładowym, Czynny 

jest tylko od godziny 15 lub 15,30. Praca w administra­
cji, dyrekcji technicznej i wielu wydziałach naszego 
przedsiębiorstwa, końćzy się również o tej godzinie. W 
tej sytuacji, duża część pracowników — mieszkań­
ców Osiedla, nie ma możliwości zaopatrzenia się w 
wyroby mięsne.

Co mają robić wspomniani pracownicy? Gdzie ma­
ją zaopatrywać się w wyroby mięsne pracujące żony? 
Czy zwalniać się ż pracy i wychodzić ńa przepustkę?

Wracając z pracy, mijamy zawsze (bez wyjątku) 
sklep mięsny zasłonięty żelaznymi kratami. A może 
by tak przedłużyć okres sprzedaży co najmniej o pół 
godziny, godzinę, lub zmienić okres pracy sklepu np. 
od godz. 9 do 17? N. Sienkiewicz

(Dokończenie z numeru 
poprzedniego) 

informacja techniczna 
W ZAKŁADACH 

AZOTOWYCH
Ośrodki informacji technicz­

no-ekonomicznej w naszych 
Zakładach (w instytucie Na­
wozów Sztucznych, Biurze Pro 
jektów i pionie Dyrekcji Tech­
nicznej) wiele mają do zrobie­
nia, tak na polu gromadzenia 
odpowiednich materiałów in­
formacyjnych, jak i metod o- 
raz środków ich rozpowszech­
niania.

Znalazło się dość wyraźne 
odbicie zarówno w przeprowa­
dzonej w naszych Zakładach 
dyskusji przedkongresowej, 
jak również w zgłoszonych 
wnioskach na V Kongres Tech 
ńików Polskich.

Dużo ze zgłoszonych postu­
latów pod adresem informacji

naukowo-technicznej będzie 
możliwe do zrealizowania do­
piero po dokonaniu postulo­
wanej centralizacji działalnoś­
ci informacyjnej, póprzeż zór-

nięcie Wielu iftńyćfi nifcdbfciąg- 
ńięć, Cd z kolei Wfśłynife hi ja­
kość i kompleksowość groma­
dzonych mątćriiłów órśż lep­
szą ich ahaliźę i skuteczniejsze

Szybka informacja naukowo 
- techniczna i ekonomiczna 

niezbędnym warunkiem postę)u technicznego (II)
ganizowanie i ew. budowę Cen 
tralnego Zakładowego Ośrod­
ka Dokumentacji i Informacji. 
Powstanie takiego ośrodka po­
zwoliłoby na scalenie środków 
finansowych, zlikwidowanie 
kłopotów z niedostateczną ob­
sadą etatową w istniejących o- 
środkach Informacji, Wyelimi­
nowanie powszechnego obec­
nie dublowania pracy i usu-

rożpówszechhianie wśród za­
interesowanych.

Wiele postulatów załogi pod 
adresem informacji technicz­
nej można załatwić już dziś, 
poprzez nawiązanie ścisłej 
współpracy między wspomnia­
nymi ośrodkami.

Drogą właściwej koordyna­
cji planów pracy, przy isthie- 
jących do dyspozycji środkach

fiftańśówyćh, można by wybit 
tlić zwiększyć ilość, jakość i 
kompleksowość gromadzonych 
materiałów informacyjnych.

Konieczne jest również wy­
dawanie — wzorem innych za­
kładów pracy — biuletynu in­
formującego, który by infor­
mował szybko o nowościach 
w technice światowej i pol­
skiej. Problem ten jest do roz­
wiązania chociażby przy współ 
udzialfe gazety zakładowej.

Mamy nadzieję, że w imią 
dobrze zrozumianego interesu 
ŻakładóWi służba informącyj* 
na poszczególnych ośrodków 
informacji w naszych Zakła­
dach, naWiąże bliższą współ­
pracę i przyszły rok przyniesie 
nam zmianę sytuacji na le­
psze, w .postulowańych przez 
żałóię zagadnieniach poprawy 
działalności informacyjnej w 
Zakładach.

ZK
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Ciekawostki techniczneWiek XX, a przede wszystkim okres ostatnich kilkudzie­sięciu lat charakteryzuje się kolosalnym postępem technicz­nym we wszystkich dziedzinach.To co jeszcze kilka lat temu wydawało się marzeniem na­wet dla ludzi z tak zwanego świata nauki, specjalistów, dzrsiaj przyjmujemy za coś zupełnie normalne, a jeszcze za kilka lat bez wielu wynalazków i patentów trudno nam bę­dzie się obejść w życiu codziennym. Tak jak obecnie bez: te­lewizora, pralki czy też lodówki.Będziemy więc starali się podawać do wiadomości naszym Czytelnikom ciekawsze patenty, które być może zainteresu­ją pracowników naszych zakładów i mogą znaleźć zastoso­wanie w naszym przedsiębiorstwie. REDAKCJA
Zawór sterowany strumieniem gazu

Stonowane dotychczas zawory, 
wyposażone w ruchome elementy 
mechaniczne jak np.: ślimacznice 
i zasuwy nie nadają się do sto­
sowania w temperaturze rzędu 
400 1500°C oraz wykazują sze­
reg wad.

Nowy zawór, pokazany na ry­
sunku, usuwa cały szereg niedo­
godności. Materiał zasypuje się 
pod własnym ciężarem rurą zasy­
pową 1 do naczynia 2, którego 
dno wykonane jest z materiału 
porowatego. Do dna tego podłą­
czony jest przewód doprowadzają­
cy sprężone powietrze. Jeżeli do­

pływ powietrza jest zamknięty, 
naczynie 2 spełnia rolę zamknię­
cia. W wypadku przepływu po­
wietrza przez naczynie — zawar­
ty w nim materiał sypki fluidy- 
zuje, zwiększa się jego objętość i 
ziarna wysypują się na zewnątrz 
do rury transportowej.

Jest taki zegar
Przy 

nr 1 na 
mieszczony jest duży ze­
gar, mający zadanie — po­
dobnie jak i wszystkie in­
ne zegary — informować 
pracowników o tym, która 
jest godzina, 
md.nak nieco inaczej, 
nieważ wspomniany zegar 
wciąż wprowadza pracow­
ników w błąd. Nie jest on 
chyba całkiem zepsuf'. bo 
wskazuje - 
ale niestety 
wej...

Ponieważ 
nie spełnia 
najwyższy już chyba czas, 
aby zajęli się nim fachow­
cy, mający pod swoją o- 
pieką zakładowe „czaso­
mierze”.

Proponujemy naprawić 
zegar, względnie zainstalo­
wać nowy, lub też chociaż­
by zasłonić ten, aby nie 
wprowadzał w błąd prze­
chodniów.

bramie 
ścianie

zakładowej 
budynku u-

Dzieje się
po­

Naważ33leiszym zadanlsm

I
Wysoką ocenę uzyskał tarnowski hufiec w trakcie o- 

brad konferencji wyborczej. Przede wszystkim w wy­
stąpieniach czołowych działaczy, ale także poprzez o- 
becntść I sekretarza KP PZPR t.w. mgr Eugeniusza 
Michcnia, z-cy kierownika Wydziału Oświaty KW 
PZPR tow. Ant .niego Mroczki, przewodniczącego ZW 
ZMS tow. Jana Maja, oraz przedstawicieli Głównej 
Kwatery ZHP i wielu innych towarzyszy.Witając konferencję tow. 

Eugeniusz Michoń mówił o dorobku organizacji. „Jesteś­
my dumni i składamy wam 
serdeczne podziękowania za 
wasz wkład w kształtowanie 
młodego pokolenia”. I sekre­tarz KP dokonując oceny, zwracał uwagę na uzyskiwa­ne efekty w działalności spo- łeczriej. Wysunął także szereg zadań dla harcerstwa. Wiązał je ze sprawami higieny i este­tyki, sugerował objęcie przez drużyny opieki nad zielenią, zwiększenie ilości zadań po-

znawczych, pogłębienie pracy wychowawczej.Pod tym kątem także oce­niał pracę organizacji tow. 
Tadeusz Zoń — wiceprzewod­niczący Prez. MRN. Zwrócił on uwagę na olbrzymi wkład pracy w wyborach do Sejmu i rad narodowych. Zapewnił przy tym dalszą pomoc ze strony Prezydium MRN, które zawsze dostrzegało potrzebę umacniania ruchu harcerskie­go.O dalszym rozwoju organi­zacji mówiło wielu dyskutan-

łusu
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AUTOMAT DO SPAWANIA
Automat do spawania zde­

rzaków kolejowych skon­
struowali specjaliści z Za­
kładów Naprawczych Taboru

Kolejowego w Ostrowiu 
Wlkp. W ten sposób wyeli­
minowano uciążliwe i mało 
wydajne spawanie ręczne. U- 
żyty w automacie specjalny 
topnik (tlenki krzemu, żela­
za i manganu) zapewnia tak­
że lepszą jakość wykonywa­
nych prac. Uzyskane z tego 
tytułu oszczędności wyniosą 
rocznie ok. milion złotych.

Mamy centralne ogrzewanie!
różne godziny, 

i nigdy właści-

już od dawna 
on swojej roli,

miesz-

W nr 22 „Tarnowskich Azotów” z 25. XI 
64 r. został zamieszczony artykuł pt. „Inicja­
tywa godna pochwały. Dzisiaj nadeszła pora, 
aby społeczny komitet — powołany do zbu­
dowania w czynie społecznym instalacji c.o. 
w blokach przy ul. Kościelnej nr 24 i 30 
oraz przy uL Zbylitowskiej nr 11 — mógł 
rozliczyć się z nałożonych nań zadań.

Trzeba przyznać, że przyjęte na siebie 
zobowiązania wykonał on na „piątkę z plu­
sem”. Dzięki staraniom sporej liczby
kańców bloków i pomocy ze strony naczelnego 
dyrektora ZA — inż, St. Opałki oraz 
dyr. d/s adminlstracyjno-handiowych 
Tomusiaka 
możliwy do 
kańcy tych 
szego gościa — ciepło! Inicjatywa podjęta 
przez kilku 
ogrzanych już bloków, była nader cenną 
1 godną postawy pracowników tarnowskich 
„Azotów”. Może nie pora jeszcze mówić 
o efektach ekonomicznych 
z nimi oszczędnościach, ale 
stwierdzić że zaplanowane 
wskaźniki zostały osiągnięte.

Na szczególną wdzięczność 
wymienionych bloków w pełni zasługują 
kierownictwo Działu Głównego Energetyka, 
SOWI, a także bezpośredni inicjator i nadzo-

— wytknięty cel 
urzeczywistnienia, 

bloków mają

optymistów

SĄDOWe1
wzorowo. Po powrocie z pracy ,sieciział w domu, a jeśli wy­chodził to tylko po zakupy, albo żeby zarobić coś dodat­kowo przy naprawie samocho dów. Zajmowany pokój u- trzymywał w idealnej czysto­ści.Mając czasem trochę wolne­go czasu, Józef ucinał sobie pogawędkę z Anastazją. Chwa lił się, że ma już na książecz-

z-cy
Fr.
sięstał

Miesz- 
dz'ś najmil-

mieszkańców

i związanych 
trzeba śmiało 
w kalkulacji

mieszkańców

rujący roboty inż. St. Satława oraz człon­
kowie brygad 
E. Kalużny, T.
J. Mikołaj, L. 
Z. Liszka i in.

Podjęty przez 
znaleźć dalszych 
przy właściwej organizacji czynu, odrobinie 
dobrych chęci oraz pomocy ze strony ZA, 
mieszkańcy osiedla potrafią wykonać poży-! 
teczne prace dla swojego i ogólnego dobra —1 
czego niezaprzeczalnym dowodem jest budo- ' 
wa instalacji c.o. w Tarnowie - Świerczkowie.

rzemieślniczych: ob. ob. 
Wardzała, A. Radwański, 

Satława, K. Tomaszewski,

garstkę ludzi czyn winien 
naśladowców! Bo przecież

Wdowa Anastazja nie miała łatwego życia. Przez wiele o- itatnich lat pracowała od świtu do nocy, by utrzymać i dać jakieś wykształcenie dwu córkom. Niedawno, starsza z nich Irena wyszła za mąż i sprowadziła męża do ich mieszkania. Małżeństwo to choć zawarte z miłości, nie by ło udane. Mąż Ireny lubił bo­wiem wypić, na utrzymanie dawał niewiele. Toteż sytua­cja materialna w domu Ana­stazji nie tylko nie polepszyła ale wyraźnie pogorszyła się. W dodatku starzała się i nie miała już sił, by pracować ty­le co dawniej.Kiedy więc Józef K. kierow­ca z pobliskiej bazy transpor­tu zapytał ją przy okazji czy nie odstąpiłaby mu pokoju za dobrym -wynagrodzeniem, zgodziła się natychmiast. Wcze śniej jeszcze mimochodem ob­serwowała Józefa i zwróciło jej uwagę, że jak na kierowcę nie zachowywał się typowo. Był spokojny, małomówny, oszczędny, nie lubił pić i nie uganiał się za dziewczętami. To dawało gwarancję, że nie będzie sublokatorem uciążli­wym. .Zamieszkawszy u Anastazji Józef istotnie zachowywał się

coraz bardziej kusząca. W pla nach tych widziała także i siebie, wydawało jej się bo­wiem, że przy tak porządnym zięciu miałaby spokojną i pozbawioną trosk starość. Naj większy dla Anastazji kłopot polegał na tym, że dotychczas Krystyna i Józef odnosili się do siebie zupełnie obojętnie. Krystyna nawet, jako uczen­nica 10 klasy gimnazjum pa-
Czyja wina?

ce PKO ponad 40 tys. zł i za półtora roku sumę tę podwoi.Miał 29 lat, zastanawiało więc Anastazję dlaczego nie żeni się. Zapytała go o to kie­dyś. Odpowiedział, że szuka odpowiedniej kandydatki. Wy jawił przy tym, że chciałby mieć żonę młodą i ładną, ale spokojną, nie zepsutą i gos­podarną. Po tym wyznaniu wdowa była jeszcze bardziej oczarowana swym lokatorem. Przyrównywała go w myślach do męża Ireny i w tym zesta­wieniu wydawał iej się męż­czyzną, który byłby idealnym mężem dla młodszej, 17-lef- niei córki Krystyny. B.ył od niej wprawdzie 12 lat starszy, ale uważała, że to nawet le­piej. Bo jej zdaniem, tylko dojrzały mężczyzna jest w sta nie zapewnić kobiecie należy­tą opiekę.Im dłużej na ten temat my- ślała, tym myśl, by Krystynę wydać za Józefa stawała się

trzyla z góry na sublokatora i pokpiwała trochę z jego za­miłowania do porządku, czy ■ stości i oszczędności. Hyla modna, zgrabna i dobrze roz­winięta, toteż wśród ”ówieś- r.ików miała wielu adorato­rów.

tów. Wysuwano konieczność ściślejszego wiązania drużyny ze szkołą, a zwłaszcza z ro­dzicami, pogłębiania pracy w zakresie tworzenia nowych drużyn zuchowych, wprowa­dzania nowych kampanii pro­gramowych i uzyskiwania głębszych efektów wychowaw czych.Tow. Fryderyk Łazarz — inspektor szkolny zwrócił u- wagę na konieczność pozyski­wania nowych instruktorowi Może to się odbywać wyłącz­nie poprzez współpracę z ra­dami pedagogicznymi.Praca z kadrą stanie się w najbliższych latach podstawo­wą sprawą tarnowskiego har­cerstwa. Mówiono o jej sła­bościach i sposobach polep­szenia.Konferencja podjęła uchwa­łę określającą to zadanie jako 'naczelne, zobowiązując nowe władze do przykładania na­leżnej wagi tym sprawom. Postanowiono utrzymać do­tychczasowe kierunki działa­nia hufca.Wybrano 19-osobową Radę Hufca, 5-osobową komisję re­wizyjną i 10 delegatów na konferencję chorągwianą.Rada wyłoniła 7-osobową komendę Hufca w dotychcza­sowym składzie: phm Krysty­
na Byś, phm Danuta Galas, hm Krystyna Górecka, 

Zdzisław Karpiński, 
Bronisław Milcrut, 
drzej Szymkiewicz (komen­dant Hufca) i hm Zygmunt 
Wielgus (z-ca komendanta).

ge

hm hm hm 
An-

-

jubileuszJuż 5 lat minęło od chwil, uruchomienia w Tarnowskich Azotach pro­dukcji odczynników che­micznych. Śmiałe poczyna­nia naszej kadry inżynie­ryjno - technicznej nad uruchomieniem coraz to nowych asortymentów, dały nadspodziewane wyni­ki.Liczba asortymentów stale wzrasta i przynosi poważne korzyści, nie tylko zakładom, ale rów­nież gospodarce narodowej. Chociaż wielkość produk­cji określa się zazwyczaj w kilogramach, to jednak w ogólnej masie, jest to produkcja bardzo opłacal­na.W bieżącym roku za 9 miesięcy uzyskano ze sprzedaży odczynników 18,4 min zł, a za cały rok wg przewidywań się wartość około zł!Warto dodać, że produkcji odczynników w okresie ub. pięciolecia osiągnęła kwotę ponad 100 min zł. Jest to kwota poważna i dlatego produk­cja odczynników winna stale wzrastać, a ich asor­tyment rozszerzać się!
(Zet)
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Tylko eSKa kobiet

Z UCHWAŁAMI

1

IV PLENUM
KC PZPR.

Bądź zawsze piąkną

O małżeństwie na razie nie myśiała. A jeśli marzy'?, o lakimś mężczyźnie to nl"tr- niczn'e i nierealnie. Tak j-k wszystkie prawie jej rówieś­niczki, kochała się przeważnie w aktorach filmowych i tele­wizyjnych, piosenkarzach albo też co młodszych i przystoj­niejszych nauczycielach. Lu­biła jazz, nowoczesne tańce i przygodowe filmy. Józef był dla niej zaprzeczeniem ideału mężczyzny, choć lubiła go bar dziej od szwagra, bo przynaj­mniej nie pił.Gdy więc matka po raz pierwszy wspomniała, że Jó­zef byłby dla niej doskonałym

mężem, roześmiała się tylko, bo projekt ten wydawał się i .iej komiczny. Potem jednak I zaczęła zastanawiać się i z zaciekawieniem przyglądać Józefowi. Postanowiła nawet „dla draki” spróbować go u- wodzić. Za aprobatą matki chodziła teraz często do jego pokoju, nawiązywała rozmo­wę przeważnie na temat mi­łości i udawała, że jest prze­jęta jego poglądami na ter. te­mat. Czasami dla większej „draki” ubierała się w szlaf­rok i dyskretnie pokazywała, że ma zgrabne nogi. Potem w szkole relacjonowała wszystko koleżankom, które świetnie się tym bawiły i podsuwały nowe nomysły prowokowania „mumii” czyli Józefa.Jedna z dych „drak” zakoń­czyła się jednakże dla Krysty­ny całkiem niespodziewanym skutkiem. Gdy bowiem zaczę­ła prowokować „mumię” roz­chylonym szlafrokiem, „mu­mia” zamieniła się w mężczy­znę, a dziewczyna — wbrew swej woli — w kobietę.Była tym obrotem sprawy najpierw zaskoczona, późniei zdenerwowana, aż wreszcie przyzwyczaiła się i odtąd cały wolny czas spędzała w sublo­katorskim pokoju. Nie kocha­ła jednak Józefa i mimo wszy­stko nie miała zamiaru wycho dzić za niego za maź. Dopiero gdy stwierdziła, że jest w cią­ży, sama zaproponowała mu małżeństwo.A co się zdarzyło później'’ O tym w następnym numerze

„Nie trzeba wcale wyda­
wać wiele pieniędzy, żeby 
być piękną i zachować uro­
dę. Ale co dzień trzeba nad 
tym pracować...”

Chodzi tu o poradnik 
„Bądź zawsze piękną” napi­
sany przez Lilo Aureden i 
pięknie wydany (rysunki 1 
zdjęcia kolorowe) przez Wie 
dzę Powszechną.

Książka „Bądź zawsze 
piękną” jest praktycznym po 
radnikiem dla każdej kobie­
ty, która nie chce przed­
wcześnie się zestarzeć, chce 
natomiast zawsze ładnie 
wyglądać i mieć dobre sa­
mopoczucie. Rady w nim za 
Warte dotyczą nie tylko u- 
rody, ale i zdrowia, które 
— jak to wiele razy podkre­
śla autorka — jest warun­
kiem wszelkich kosmetycz­
nych zabiegów. Toteż prze­
szło jedna trzecia książki po 
święcona jest sprawom za-

chowania zdrowia, higieny, 
prawidłowego odżywiania, 
(także różnych przykładów 
diety — cudu, takiej żeby 
schudnąć i takiej żeby 
przybrać na wadze). Dalej 
następują informacje o tym, 
jakie rodzaje sportu i gim­
nastyki są najodpowiedniej­
sze dla kobiet, jak wypo­
czywać rozsądnie i skutecz­
nie, w ciągu nocy, dnia, a 
także na urlopie.

No i wreszcie bardzo ob­
szerna część książki (pra- 
wie 200 stron) zatytułowa­
na: „Wypielęgnowanie od
stóp do głów”. A więc ta­
jemnica pięknej cery, oczy­
szczanie i odżywianie skóry, 
jej zanieczyszczenia i wady, 
a także sposoby walki z ni­
mi, o tym jak pielęgnować 
oczy, nos (kiedy jest np. 
czerwony) włosy.

O właściwych proporcjach 
ładnej figury, o tym jak je 
utrzymać, a nawet poprawić, 
mówi dalszy rozdział. I zno­
wu szczegółowe rozważania 
o tym jak pielęgnować szy­
ję. kark, ramiona, jak utrzy­
mać właściwą linię bioder. 
Główny nacisk położony 
jest tutaj na odpowiednią 
gimnastykę i masaże. Dalej 
mowa jest o prawidłowym 
pielęgnowaniu rak i nóg. I 
znowu masaże, gimnastyka i 
„zadbane” paznokcie, rady 
co robić, gdy martwią nas 
ręce: czerwone, popękane, 
poplamione nikotyną, wil­
gotne ze zgrubiałym naskór- 

. kiem. Jest tu mowa również 
o wadach kostnej budowy 

. nóg, o obrzękach kostek, ży­
lakach.

Autorka na pewno słusz­
nie przywiązuje dużą wagę 
do tzw. uroku osobistego i 
sposobu bycia. „Uroda prze­
mija”, ale urok zostaje, a 
nawet W miarę posuwania 
się w latach może wzrastać. 
Autorka naszej książki daje 
szereg rad na temat zacho­
wania się w domu, na uli­
cy, na wizycie, sposobu u- 
bierania się.

Duży pożytek z tej lektu­
ry odniosą kobiety, które po 
trafią umiejętnie i krytycz­
nie dobrać z ogromu rad i 
wskazówek zalecenia do 
własnych potrzeb.

.Książkę „Bądź zawsze 
piękną” wypożyczyć można 
W Bibliotece Zakładowej.
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Z ogólnopolskiego seminarium kulturalno-oświatowego 33 „piosenka dla załogi**

Atmosfera zainteresowania
Do redakcji ,TA” nadesła 

no 67 kuponów z odpowie­
dziami na pytania konkur­
su „MICHAŁ SZOŁOCHOW 
W LITERATURZE I FIL­
MIE”. Spośród otrzyma­
nych tylko 37 odpowiedzi 
było poprawnych. A oto na­
grodzeni uczestnicy konkur­
su, którym dopisało szczę­
ście w czasie losowania:

I nagroda — niemiecka e- 
lektrybzna maszynka do go­
lenia — Henryk 
Tarnów 3 ul.
33/19,

II nagroda — 
kawy — Anna 
nów ul. Kołłątaja bl. 11/22/18

III nagroda — suszarka do 
włosów — Joanna Kowal­
czyk — Tarnów 3 ul. Zbyli­
towska 33/21.

IV nagroda — żelazko — 
Teresa Tatczyn — Tarnów 3 
ul. Kolejowa 13

V nagroda — aktówka — 
Marian Kantor ■— Tarnów 
ul. Stalingradzka 15.

Nagrody książkowe otrzy 
mu ją: Maria Wszołek Tar­
nów 3 ul. Kościelna 16/10 
Marian Guzierowicz Tarnów 
Al. 1 Maja 21a, Jacek Bel- 
carski — Tarnów ul. Woj- 
tarowicza 11, Tadeusz Bik — 
Tarnów ul. Gumniska 8/1, 
Stanisław Radinger — Tar­
nów Klikowa ul. Sadowa 
318a, Helena Nazarek — Tar 
nów ul. Rynek 16/2.

Juszczyk —
Zbylitowska

ekspres do
Łabno Tar-

— decydującym czynnikiem 
w upowszechnianiu kultury i oświaty

i Przez trzy pierwsze dni grudnia br. Dom Kultury 
tarnowskich „Azotów” gościł w swych murach kilku­
dziesięcioosobową grupę kierowników największych w 
kraju związkowych placówek kulturalno-oświatowych, 
którzy wz ęli udział w krajowym seminarium zorgani­
zowanym przez CRZZ wspólnie z ZDI< i Radą Zakła­
dową ZA.

W programowym 
kierownik Wydziału 
i Upowszechniania 
CRZZ mgr Stanisław Orłow­
ski ocenił działalność związ­
ków zawodowych na polu k-o 
w roku bieżącym oraz przed­
stawił ich zadania w r. 1966. 
Roku — jak stwierdził mgr 
St. Orłowski — obfitującego 
w okoliczności o znaczeniu hi­
storycznym i społecznym (kam 
pania wyborcza w organizacji 
związkowej, przygotowania 
do VI Kongresu CRZZ, nowa 
pięciolatka, zakończenie ob-

referacie 
Kultury 
Oświaty

chodów 1000-lecia Państwa Pol 
skiego), toteż nasze placówki 
kulturalno-oświatowe w swej 
działalności winny te elemen­
ty wyeksponować na pierwszy 
plan.

Mgr 
mówił 
wania 
kach związkowych oraz kształ 
cenią ich kadr i sposoby do­
skonalenia metod działalności, 
zaś red. Józef Grzyb przed­
stawił założenia programowe 
i organizacyjne Ogólnozwiąz­
kowego Festiwalu Kulturalne­
go. Imprezy kolosalnej, ma­
jącej trwać do r. 1967, a obej-

Roman Rutkowski o- 
zagadnienia programo- 
pracy k-o w placów-

mującej: przeglądy amator­
skiego ruchu artystycznego i 
amatorskiej twórczości, kon­
kurs czytelniczy — „Bliżej 
książki współczesnej” w zmo­
dyfikowanej formie, filmowy 
— „Poznajemy film polski ’ 
oraz współzawodnictwo placó­
wek k-o. Podstawowym ha­
słem Festiwalu będzie — 
współczesność, dorobek kultu­
ry i oświaty związkowej o- 
statnich 20 lat.

Wygłoszone referaty były 
podstawą ożywionych dysku­
sji. Uczestnicy seminarium 
dokonali również wizytacji 
zespołów artystycznych DK 
przy pracy, byli również w 
ZDK FSE „Tamel”. Obejrzeli 
„34 piosenkę dla załogi” w wy 
konaniu zespołu ludowego — 
„Świerczkowiacy”, młodzieżo­
wego — „Cumulusy” i kaba­
retu Piosenki — „Osesek”. 

(Zyk)

•»

Zbliża się karnawał. Na­
leży pomyśleć o jakiejś 
szałowej kreacji. Dom Mo­
dy „Leda" lansuje na se­
zon zabaw wiele cieka­
wych modeli, prostych w 
kroju i eleganckich.

Foto: CAF

Prawidłowe odpowiedzi 
na pytania konkursowe

M. Szołochow w literaturze i filmie"n
1. Nazwa republiki, z któ­

rej pochodził Michał Szoło­
chow: rosyjska,

Pierwszy w kraju!

Wiejski salon 
artystyczny 

w Ciężkowicach
Począwszy ód 19 XII 1965 

r. do 4 I 1966 r. trwał będzie 
w Ciężkowicach wielki 
przegląd zęspołów. arty­
stycznych regionu tarnow 
skiego. Również w tym 
czasie zostanie tam urucho 
miony pierwszy w kraju 
wiejski zimowy salon ar­
tystyczny. Ciężkowickie 
imprezy zostaną zorgani­
zowane przez Prezydium 
PRN, redakcję „Dziennika 
Polskiego”, tarnowski Od­
dział ZPAP i Wydział Kul 
tury MRN.

Przedstawienia zespołów 
artystycznych będą się od­
bywać codziennie, wśród 
nich wystąpią zespoły 
ZDK: „Świerczkowiacy”,
„Osesek”, „Cumulusy” i 
klubu „Kapro” — taneczny 
oraz muzyczny. Na inau­
gurację tych uroczystości 
jest przewidziany zjazd 
dziennikarzy z całego kra- 

zabytko- 
spotkają 

pisarzami,

ju. Mieszkańcy 
wych Ciężkowic 
się ponadto z 
plastykami itp.

Nad całością 
wań czuwa specjalnie wy­
brana spośród miejsco­
wych działaczy sekcja kul 
turalna, w skład której m. 
in. weszli: A. Michalik, T. 
Samek. H. Kalecko, J. Ga­
łek. .1. Hudyka, W. Kazi­
mierz 1 E. Matusik.

(Zyk)

przygoto-

felieton

7ELEFON wynalazł — 
jak wiadomo — Alek­
sander Graham, Bell. 

Dokonał tego w roku 1876. Był 
przekonany, że obdarzył ludz­
kość pożytecznym wynalaz­
kiem. I słusznie, bo tak w za­
sadzie jest. Nie przewidział 
wówczas jednak pełnych skut­
ków stoego dzieła.

Wiadomo, aby przeprowa­
dzić rozmowę telefoniczną po­
trzeba dwóch słuchawek, po­
łączonych ze sobą kablem, oraz 
dwóch rozmówców po obu je­
go końcach. W przypadkach 
bardziej złożonych pośrodku 
znajdwe sie jeszcze centrala. 
Teraz wystarczy wykręcić od­
powiedni numer, gdzieś tam 
zadzwoni i... zaczyna się:

Osoby odbierające telefon 
postępują w różny sposób:

— wymieniają nazwę jed­
nostki administracyjnej, w 
której pracują,

— czynią to samo co wyżej, 
lecz dodają jeszcze swoje naz­
wisko,

— wymieniają tylko swoje 
nazursko,

— pyta, krzyczy lub wrzesz­
czy: „A kto mówi?” Niestety 
w naszych zakładach ta ostat­
nia formą nie należy do rzad­
kich, choć na pewno do naj-

A kto mówi?
— wymieniają tylko numer 

swego telefonu,
— mówią: „słucham", 

szę" lub „halo".
— pytają z miejsca: 

mówi?” Ci ostatni — to 
guły nowicjusze, ludzie 
obyci ze słuchawką.

A co mówi osoba telefonują­
ca po uzyskaniu połączenia? 
Postępuje także różnie, np.t

— prosi do telefonu osobę, 
z którą pragnie prowadzić roz­
mowę, jeśli nie ona odebrała 
telefon,

— wymienia swoje nazwisko 
i prosi osobę zainteresowaną,

„pro-
bardziej niegrzecznych. Nie 
można przecież żądać, aby ktoś 
wymieniał swoje nazwisko, a 
już niegrzecznie jest, tego żą­
dać, jeśli nie wymieni się u- 
przednio własnego.

Oto przykład wzięty z życia: 
— Trrr (dzwonek),
Odbierający telefon:
— Tu laboratorium analiz 

specjalnych.
Dzwoniący (energicznie)
— A kto mówi?
Kiedy padnie to pytanie, 

wówczas dalszy ciąg rozmowy 
potoczy się różnie:

— Tu mówi Kowalski — pd-

Interesujący 
początek

2. Fragment „A” — tytuł u- 
tworu: „Los człowieka”, 
Fragment „B” — tytuł utwo­
ru: „Zorany ugór”.

3. Tytuły filmów produkcji 
radzieckiej zrealizowanych wg 
utworów’ Szołochowa: „Cichy 
Don”, „Los człowieka” „Obca 
krew” i „Ojciec żołnierza” 
(należało wymienić dwa).

4. Tytuł filmu, który uzy­
skał główmą nagrodę na Mię­
dzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Moskwie: „Los 
człowieka”,

5. Michał Szołochow otrzy­
mał Nagrodę Nobla za „Cichy 
Don” i całokształt twórczości 
literackiej.

W ostatnią niedzielę listopada, w wypełnionej do 
ostatniego miejsca auli Technikum Chemicznego, po­
pularny Kabaret Piosenki „Osesek” zaprezentował 
swój nowy program pod tytułem „Ósmy rok życia”. 
Tyle bowiem czasu upływa od chwili jego powstania. 
Na brak popularności „Osesek” nie może się skarżyć. 
Od 8 lat, niezmiennie występy jego cieszą się dużym 
powodzeniem. Na ten spektakl czekano jednak ze szcze 
gólnym zainteresowaniem. „Osesek” miał bowiem 
pokazać swój pierwszy program przygotowań}' przez 
nowego kierownika artystycznego zespołu — Andrze­
ja Radzika.

Poza tym sygnalizowano o dość poważnych zmia­
nach w zespole, o pozyskaniu nowych solistów.

Nowa linia programowa zespołu nie była odkryw­
cza. Oparto ją na przeróbkach starych i znanych prze­
bojów — wykonanie jednak wielu punktów programu 
nie budziło żadnych zastrzeżeń. Odnosiło się to szcze­
gólni do tych momentów, kiedy na estradzie pojawia­
ła się Barbara Wąsik. Piosenkarka ta poważnie roz­
winęła w ostatnim czasie swój talent. Zademonstrowa­
ła dużą kulturę wokalną, swobodne, ale pełne umiaru 
zachowanie na scenie i specyficzną interpretację pio­
senek, co budziło zasłużone uznanie widowni i było 
nagradzane prawdziwą butzą oklasków.

Z przyjemnością słuchaliśmy i oglądaliśmy miłe ro­
ześmiane, ładnie prezentujące się siostry Smietanów- 
ny („Kefirki”). Wykonywały one piosenki modne, żywe, 
melodyjne, a więc cieszące się zawsze dużym powo­
dzeniem. A że robiły to dobrze (znacznie lepiej niż 
w poprzedniej edycji „Oseska”), świadczyła reakcja 
uczestników imprezy. Uznanie widzów zdobyła rów­
nież Wiesława Wiśniewska zwłaszcza za wykonanie 
piosenki hiszpańskiej. Dysponujący przyjemnym gło­
sem Marek Wachowicz, zaaklimatyzuje się chyba w 
zespole na stałe. Podobali się Czesław Sandecki i Frań 
ciszek Klich w monologach. Doskonale wykonany 
przez Cz. Sandeckiego monolog „Słoneczko” potwier­
dził jego duży talent aktorski. Nie gorzej zaprezento­
wał się widowni Franciszek Klich w monologu „Mie­
siąc uprzejmości”.

Słabiej niż spodziewaliśmy się wypadł zespół mu­
zyczny. Narzekały chyba solistki na niezbyt czysty i 
nie zawsze zsynchronizowany z ich popisami podkład 
muzyczny, dalekie od doskonałości były partie solo­
we członków zespołu muzycznego. Raziło to tym bar­
dziej że w poprzednich programach mu?yka, interpre­
tacja muzyczna utworów była mocną stroną „Oseska”. 
Brak ten łatwo jednak wytłumaczyć krótkim okresem 
czasu, jaki miał ten prawne zupełnie nowy (w składzie 
osobowym) zespół muzyczny do przygotowania spore­
go przecież repertuaru.

Janusz Nowak zaprezentował walory pozwalające 
sądzić, że „Osesek” pozbędzie się stałych w przeszłoś­
ci kłopotów' z powodu braku dobrego konferansjera,

>W sumie występ „Oseska” należy uznać za udany, 
m Nikt chyba nie żałował wieczoru spędzonego na im­

prezie. „Osesek” udowodnił, że stać go na nawiązanie 
do chlubnych tradycji tego zasłużonego zespołu.

(ZR)

Konkurs - plebiscyt „Głosu Pracy"
Redakcja „Głosu Pracy” 

przy współudziale CRZZ 1 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
ogłosiła kolejny konkurs — 
plebiscyt pod hasłem „BLIŻEJ 
KSIĄŻKI WSPOCZESNEJ”.

Celem kokursu jest upo­
wszechnienie czytelnictwa 
współczesnej literatury pięk­
nej, książek popularnonauko­
wych i społeczno-politycznych 
wśród ludzi pracy oraz uzy­
skaniu ich opinii o książkach, 
które ukazały się w roku 1965.

W konkursie plebiscycie mo 
że wziąć udział każdy, kto 
przeczyta kilka książek współ­
czesnych autorów polskich, 
wydanych lub wznowionych w 
1965 r. i wypełni kupon kon­
kursowy. Kupony te druko­
wane są w „Głosie Pracy” (na­
sza gazeta zamieszcza kupon 
poniżej), można je będzie rów­
nież otrzymać we wszystkich 
bibliotekach.

Uczestnik plebiscytu powi­
nien wpisać na kuponie co

najmniej dwie książki, 
uznał za najlepsze 
przeczytanych:

które
spośród 

z literatury

„Bliżej książki 
współczesnej”

pięknej (powieść, opowiada­
nia, nowele) oraz innego ro­
dzaju literatury, np. książkę 
popularnonaukową, społecz­
no-polityczną, pamiątki, re­
portaże oraz uzasadnić dla­
czego wybrał te książki. 
Wypełniony kupon należy zło­
żyć w bibliotece do 15 marea

1966 r. Osoby nie korzystają­
ce z biblioteki, wysyłają wy­
pełnione kupony w tym sa­
mym terminie bezpośrednio do 
Redakcji „Głosu Pracy”.

„Głos Pracy” pragnąc ułat­
wić uczestnikom plebiscytu 
spełnienie jego warunków, sy­
stematycznie zamieszcza in­
formacje o najbardziej war­
tościowych pozycjach współ­
czesnych autorów polskich, 
wydanych w 1965 r.

Wśród uczestników plebi­
scytu, którzy najtrafniej i 
najciekawiej uzasadnią swój 
wybór książek, zostanie roz­
losowanych 60 nagród po 1000 
zł każda. Przewidziane są rów 
nież nagrody dla bibliotek i 
bibliotekarzy, którzy uzyskają 
najlepsze wyniki w prowadze­
niu konkursu-plebiscytu.

powie człowiek wyjątkowo 
grzeczny.

—> Z kim pan(i) chce mówić? 
— zapyta człowiek grzeczny i 
opanowany.

— Mówi Napoleon Bonapar­
te — odrzeknie złośliwy.

Potoczyściej pobiegnie roz­
mowa, gdy niegrzeczny trafi 
na niecierpliwego lub podob­
nie niegrzecznego. Wymienią 
wówczas ze sobą kilka mało 
dyplomatycznych słów i któ­
ryś z nich rychło odłoży słu­
chawkę. Jest rzeczą powszech­
nie znaną, że nagadać komuś, 
wyładować na 
najlepiej jest 
Poręcznie to i

kimś swa złość, 
przez telefon, 

bezpiecznie.
jest zbędnych 

, sprzeczek,
* * wiele wzajemnego 

„grania sobie na nerwach" i 
to zarówno między rozmówca­
mi, jak i między rozmówcą i 
centralą. Tego już Aleksander 
Graham nie przewidział.

BOŻEN

T17IELE je yy gniewów,

Kupon konkursowy
1. Wymienić co najmniej dwie książki polskich auto­

rów współczesnych, wydane lub wznowione w 1965 r., 
które uważasz za najciekawsze i najbardziej wartoś­
ciowe. Należy wybrać jedną książkę z literatury pięk 
nej (powieści, opowiadania, nowele) oraz jedną z in­
nej dziedziny, np. książkę popularnonaukową, spo­
łeczno-polityczną, pamiątki, reportaże ...........  ......

2. Dlaczego wybrałeś tę książkę?

3. Podkreśl, skąd bierzesz książkę do czytania: z bi­
blioteki publicznej, z biblioteki zakładowej, z włas­
nego zakupu, z innych źródeł.

4. Imię i nazwisko ..........................................................

5 Adres

6. Zawód

7. Wypełnij ten kupon i oddaj w bibliotece do 15. 
marca 1966 r., a jeśli nie korzystasz z biblioteki, wyślij 
go w tym terminie pod adresem redakcji „Głosu Pra­
cy" w Warszawie ul. Smolna 12 dopisując na kopercie 
„Konkurs — plebiscyt".
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— „I dalej będę 
prod. ang.
— „Mściciel

„KRAKUS”
10. XII — „Helena Trojań­

ska” — prod. ameryk.
•- ----- Film studyjny —

hotelu” — prod.

GDZIE®

KIEDY
DYŻURY APTEK

od dnia 10—22 grudnia 1965 r. 
W TARNOWIE-

ŚWIERCZKOWIE 
10—13. XII — Apteka Nr 93 — 

osiedle przy Zakł. Azot.
13—20. XII — Apteka Nr 137

— obok stacji kolejowej
20—22. XII — Apteka Nr 93 — 

osiedle przy Zakł. Azot.
W TARNOWIE

10—12. XII — Apteka
— pi. Kazimierza 3

13—19. XII — Apteka
— Targowa 7

20—22. XII — Apteka
— Krakowska 34

Pogotowie Ratunkowe 
kładów Azotowych — 26-00 (nr 
wewn.).

Kor-en da 
Tarnowie —

Pogotowie

Miejska
26-01.

_ ______ MO Tarnów
Swierczków — 24-22, 22-00 (nr 
wewn.).

Zakładowa Straż Pożarna 
Tarnów — 888.

Straż Pożarna Zakładów A- 
zotowych — 25-00 (wewn.).

Pogotowie telefoniczne 
kładów Azotowych — 27-00 
wewn.).

REPERTUAR 
TARNOWSKICH KIN 

A 7OT”
10—12. XII — „Włoszki i 

łość” — prod. włosk.
14—16. XII — „Sonaty” 

prod. hiszp.
17—19. XII — „Zerwany 

most” — prod. polsk.
21—23. XII — „Wyspa Artu­

ra” — prod. włosk.

„MARZENIE”
10—12. XII — „Tom Jones”

— prod. ang.
13—17. XII — „Zbrodnia do­

skonała” — prod. franc.
18—21. XII — „Święta wojna”

— prod. polsk.
22. XII — „W zamkniętym 

kręgu” — prod. hiszp.

11. XII — 
„Złodziej z 
ameryk.

12—14. XII 
śpiewać” —

15—17. XII 
gór” — prod. radź.

18. XII — Film studyjny — 
„Światło na mordercę” — 
rrod. franc.

19—22. XII — „Szkarłatne 
godło odwagi” — prod. USA 

REPERTUAR 
TEATRU IM. L. SOLSKIEGO 

W TARNOWIE
12. XII — godz. 10.30 — „Stara 

baśń” — J. I. Kraszewskiego
godz. 19.00 — „Stara baśń” — 

J. I. Kraszewskiego
13. XII — scena nieczynna
14. XII — godz. 19.00 — „Fir- 

cyk w zalotach” — F. Zabłoc­
kiego.

1'5, 16, 17. XII — godz. 16.00 — 
„Stara baśń” — J. I. Kraszew­
skiego

18. XII — go'dz. 15.00 — „Sta­
ra baśń” — J. I. Kraszewskie­
go

godz. 19.00 — „Fircyk w za­
lotach” — F. Zabłockiego

19. XII — godz. 19.00 — „Fir­
cyk w zalotach” — F. Zabłoc­
kiego

20. 21. XII — scena nieczynna

Plebiscyt sportowy Redakcii „TA“ i PtCKFiT w Tarnowie

Kto najlepszy?
Już po raz trzeci redakcja „Tarnowskie Azoty” wspólnie z PKKFiT w Tarnowie, or­

ganizują doroczny konkurs — plebiscyt pod hasłem „WYBIERAMY NAJLEPSZYCH SPOR­
TOWCÓW ZIEMI TARNOWSKIEJ”. Tym razem najlepszych sportowców 1965 r.

Trudno — jak i w minionym roku — było ustalić listę pretendujących do tego miana. 
Nie było w Tarnowie w 1965 r. wielkich wyni ków sportowych, miejscowe kluby prawie nie 
zanotowały sukcesów, coraz mniej gwiazd w tarnowskim sporcie.

Pomogli nam jednak w kłopotach działacze sportowi Tarnowa i okolicy przysyłając — na 
naszą prośbę — wykazy sportowców, którzy — ich zdaniem — winni znaleźć się wśród naj­
lepszych. Z nich ustalona została „25” kandydatów, z której Czytelnicy „TA” wybiorą ..5” 
najlepszych. Pełną listę drukujemy obok. Przy jej ustalaniu brano pod uwagę r-ie tylko o- 
siągnięte wyniki sportowe, ale również postaw ę społeczną i moralną sportowców. Następne 
numery gazety przyniosą sylwetki sportowców i ich krótkie charakterystyki.

Innowacją tegorocznego konkursu plebiscy tu jest wybieranie — oprócz sportowców — 
najlepszego działacza sportowego 1965 r. z naszego terenu. To novum jest częściowo pró­
bą sondażu opinii o działaczach, jak również wyrazem uznania za trudną, a rzadko zazwyczaj 
docenianą pracę społeczną wielu oddanych sportowi ludzi.

Zapraszamy do udziału w konkursic-plebis cycie wszystkich naszych Czytelników, pracow­
ników zakładów, mieszkańców Tarnowa i oko liey, sportowców kibiców i działaczy sporto­
wych.

Oczekujemy na nadsyłanie licznych kupon ów!
RED AKCJ A

I
W jednym z poprzednich numerów „TA” w artykule 
pt. „Piłka ręczna — sport niedoceniany” — pisaliśmy 
szerzej o tej dyscyplinie sportowej, jak również o ko­
nieczności zainteresowania nią niektórych tarnowskich 
klubów.

Oto wyjaśnienia, które o- 
trzymaliśmy od zarządów 
Klubów Sportowych „Meta­
lu” i ZKS „Unia” Tarnów.

.... Piłka ręczna — zdaniem 
Zarządu ZKS „Metal” Tar­
nów — zaczyna być' rozpow­
szechniana i coraz bardziej 
popularna na terenie Tarno­
wa, a szczególnie wśród mło­
dzieży. Nasz klub posiada w 
szkole zakładowej dużo mło­
dzieży, która w czasie zajęć 
uprawia tę dyscyplinę sporto-

Regulamin phhiscytu 
Warunki 

plebiscytu 
nie uległy zmianie!

Śiadem
sportowych 
interwenci!

wą. Sprawa utworzenia w 
klubie sekcji piłki ręcznej 
była przedmiotem narad za­
rządu. Jednak ze względu na 
szczupłe środki finansowe, sek 
cji nie utworzono. Mimo to 
w programie prac klubu Ist­
nieje projekt zorganizowania 
tej dyscypliny sportowej...” —

Tu następują podpisy sekre­
tarza i wiceprezesa klubu.

A jak do tego zagadnienia 
ustosunkował się zarząd ZKS 
„Unia” Tarnów?.

.... „Zarząd ZKS „Unia” 
Tarnów — czytamy w wyja­
śnieniu — dawno już zwró­
cił uwagę na tę dyscyplinę 
sportową, która zaczyna co­
raz bardziej rozwijać się na 
naszym terenie. Niestety trud 
ności spowodowane brakiem 
opowiednich pomieszczeń, jak 
również posiadaniem jednej 
płyty boiska sportowego zmu­
siły zarząd do zaniechania wy 
siłków w kierunku zorgani­
zowania sekcji piłki ręcznej.

Uzyskanie drugiej płyty 
piłkarskiej z bieżnią la., jak 
również otrzymanie hali spor 
towej z potrzebnym zaple­
czem pozwoli na organizowa­
nie nowych sekcji sporto­
wych....”

bw

Można i w takich warunkach uprawiać sport. Cho­
ciaż nie radzimy wszystkim z tych wzorów korzy­
stać...

KRZYŻÓWKA NR 34/65 I.

POZIOMO: 1) strój starożytnych 
Rzymian, 5) są na św .ecie (wspak), 
10) kołnierz futrzany, 12) litera 
grecka, 13) gałąź, 14) podwarszaw­
ska miejscowość, 15) ceęść utworu 
scenicznego, 16) imię byłego męża 
stanu ZSRR, 18) korsarz, 20) po­
mieszczenie (wspak), 22) diabeł, 
bies, 24) organ kontrolujący, 26) 
szyny, 27) imię żeńskie, 28) kwiat 
doniczkowy, 30) polityk austr. 
socjaldemokrata (1852—1918), 30-
węgierskie wino, 32) papiery urzę­
dowe.

PIONOWO: 1) jest ministerialna, 
2) są na czapkach wojskowych, 3) 
deszczułka do krvc:a dachu, 4) 
imię żeńskie, 6) żywi się padliną, 
7) najwyżej położony punkt na 
niebie (wspak), 9) karma dla pta­
ków, 11) wieloletni 
nicza, ukryta

śniedż, 19) pierwiastek chem. o 
atom. 85, 20) nazwa telewizora
(wspak), 21) pig-pong ziemny 
(wspak), 23) znana postać z audy­
cji telewizyjnych, 24) drzewo li­
ściaste (wspak), 25) następstwo 
winy, 28) rzeka w Polsce.

„Mik”
Rozwiązanie krzyżówki prosimy 

nadsyłać do dnia 20 grudnia br 
Wśród Czytelników, którzy naćłe- 
ślą trafne rozwiązania krzyżówki, 
rozlosujemy nagrodę w postaci 
kompletu do pisania.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NUMERU 31 (62)

roślina lecz- 
drwina,

POZIOMO: 1) kostki, 6) Odessa, 
11) Transport, 12) Dniepr, 14) Ol- 
bora, 16) Tor, 17) Tiara, 19) l ak, 
20) Otto, 22) Ely, 23) Meta, 24) Nia- 
sa, 26) Tarym, 27) Litawor, 28) 
OMTUR, 30) Niebo, 33) Skup, 34) 
Rak, 36) Atom, 37) NIK, 38) Morel, 
40) Ana, 41) Salina, 43) Parnas, 
45) Kowadełko, 46) Drakon, 47) 
Realia.

PIONOWO: 1) Karton, 2) Sterta, 
3) Tri, 4) Kant, 5) Indie, 6) Opory, 
7) Dola, 8) Erb, 9) Stoker, 10) Ma­
laga, 13) Potiomkin, 15) Ratyzbo- 
na, 21) Pulso, 23) Maria, 25) Air, 
26) Ton, 28) Oskard, 29) Tunika, 31) 
Łtanol, 32) Omasta, 34) Naser, 35) 
Koper, 38) Owal, 39) Małe, 42) Lok, 
44) Akr.

Trafnych rozwiązań krzyżówki 
nie nadesłano.

A W konkursie-plebiscycie: 
„Wybieramy 5 najlepszych 
srortowców i najlepszego dzia 
lacza Ziemi Tarnowskiej 1965 
roku” — może wziąć udział 
każdy, kto ńadeśle do redakcji 
„TA” wypełniony kupon kon­
kursowy.

ft Każdy z Czytelników 
przesłać może dowolną ilość 
kuponów. Ważne będą jednak 
tylko wypowiedzi na kuponach 
c-yginalnych drukowanych w 
„TA” i wypełnionych we 
wszystkich rubrykach (czy­
telnie!).

5 najlepszych sportowców 
typować należy wyłącznie spo 
śród przedstawionej listy 25 
kandydatów. Działacza sporto­
wego — zasługującego na mia 
no najlepszego — typować na­
leży dowolnie, zgodnie z wła­
sną oceną. O wyborze najlep­
szych sportowców i' działacza 
decydować będzie największa 
liczba oddanych nań głosów.

(B Kupony konkursowe na­
leży nadsyłać db redakcji w 
nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 31 stycznia 1966 r. (decy­
duje data stempla pocztowe­
go).

Wśród uczestników kon­
kursu, którzy wytypują bez­
błędną lub najbardziej zbliżo­
ną kolejność 5 najlepszych 
sportowców 1 podadzą nazwi­
sko najlepszego działacza, roz­
losowane zostaną cenne na­
grody rzeczowe. Otrzymają je 
również wyróżnieni sportow­
cy i działacze.

A Rozstrzygnięcie konkur- 
su-plebiscytu nastąpi — zgod­
nie z tradycją — na publicz­
nej imprezie, która odbędzie 
się w lutym 1966 r.

Jesienne spojrzenie 
na Lutowiska 
{Bieszczady)

Fot. J. Olma

Kupon 
konkursowy

Plebiscytu redakcji „Tar 
newskich Azotów” i PKKF 
i T w Tarnowie.

Za najlepszych sportow­
ców Ziemi Tarnowskiej w 
1965 r. uważam:

Kandydaci na najlepszych sportowców 
Ziemi Tarnowskiej 1985 r.

Tarnowskie 
Azoty"
dekadOwka 

ADRES REDAKCJI: 
Zakłady Azotowe im. 

Dzierżyńskiego w Tarnowie 
budynek Centrali Telefoni­
cznej I p. teł. 25-52. 25-55.

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA: 

Zakłady Azotowe im. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie 

DRUK: 
Rzeszowskie Zakłady Gra­
ficzne.

Numer oddano do składu 
6 grudnia 1965 r.

Druk: Rzesz. Zakł. Graf A-5

F.

F

Marek Baran — lekkoatletyka (LZS), Andrzej Binkowski
— piłka ręczna (MKS), Józef Bocheński — kolarstwo (Unia 
T.), Franciszka Wierciak Chrupek — piłka siatkowa (Metal), 
Jan Dworak — piłka siatkowa (Metal), Edward Grzesik — 
piłka siatkowa (MKS), Adam Igielski — lekkoatletyka 
(Unia T.), Barbara Kaczyńska - lekkoatletyka (Tarnoyia), Ste­
fan Humorek — jeździectwo (LZS), Józef Martenowski — 
boks (Metal), Ryszard Marek — piłka nożna (Unia T.), Cze­
sław Mazurek — piłka nożna (Unia T.), Halina Milówka — 
piłka siatkowa (Tarnovia), Irena Milanicz — piłka siatkowa 
(Tarnovia), Zbigniew Mikosz — lekkoatletyka (Unia T.), 
Edward Mleczko — lekkoatletyka (Tarnovia), Wincenty Mróz
— piłka siatkowa (MKS), Kazimierz Nowak — lekkoatlety­
ka (Unia T.), Zygmunt Prokop — piłka nożna (Tarnovia), 
Zygmunt Pytko — żużel (Unia T.), Barbara Roik — piłka 
siatkowa (Tarnovia), Ryszard Skutnik — piłka ręczna (MKS), 
Ryszard Truchan — piłka siatkowa (Metal), Maria Wrońcka
— lekkoatletyka (Metal) i Stanisław Żydaczek— boks (Me­
tal), "
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